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KAMPANJA NA RZECZ „ROBOTNIKA” 


DZIEŃ WCZORAJSZY PRZYNIÓSŁ 65 NOWYCH PRENUMERATO- 
RÓW „ROBOTNIKA -. | 


Wczoraj t, Kazimierz Sieczkowski 
przyniósł do naszej administracji li- 
stę drugą 8 prenumeratorów z fabry- 
ki Lilpopa, Rau i Lówensteina, t. 
Wesdecki listę 4 prenumeratorów 
z gazowni, t. Frank — listę 6 także 
z gazowni. Tow, Antoni Szymański-- 


listę 43 prenumeratorów z fabryki 
Gerlach. Pojedyńczo zaprenumero- 
wało „Robotnika“ — na skutek we- 
zwania R. Z, Z, 4 towarzyszów. Po- 
czątek zrobiony! Dalej naprzód! Cze 
kamy na dalszy ciąg, na nowych, cią 
gle nowych czytelników. 


NA ZJAZD T. U. R. 


Jutro rozpoczyna się w Katowi- 
cach o g. 10 r, w sali Teatru III wal- 
ny Zjazd Towarzystwa Uniwersyte- 


tu Robotniczego, 


Działalność T. U. R. omawiamy 
szczegółowiej w artykule wstępnym. 


PROGRAM ZJAZDU. 

Program następnjący: 10 rano Aka- 
demja dla powitania Zjazdu, urządzona 
przez Śląski Oddżiał T. U. R.; godz. 3 
po poł. otwarcie Zjazdu w sali Sejmu 
Śląskiego i początek obrad. 

„Dnia 3 lutego o godz. 9 rano posiedze. 
nia Komisji Godz. 12 drugie plenarne 
posiedzenie, godz. 4 ostatnie plenarne 
posiedzenie i zamknięcie Zjazdu. 

W środę dnia 2 lutego po obradach 
wieczornica w Stowarzyszeniu „Sila“, 
W piątek 4-go lutego wycieczka do ko- 
palni i huty dla towarzyszów, którzy po 
zostaną. i 


Na dworcu w Katowicach od 1 lute- 
go (wtorek) dyżury miejscowych towa- 
rzyszów. Mieszkania przygotowane. 
Zniżki kolejowe w drodze powrotnej. 

Na Zjeździe katowickim T. U. R. — 
C, K. W. reprezeniować będzie tow. 


IGNACY DASZYŃSKL 


N. Barlicki, Z. P. P. S. — t. t. Z. Marek przewodniczący T. U. R., któremu dzi-* 
i A. Paczek, redakcję „Robotnika” — | siaj w dniu jego imienin przesyłamy ser- 


tow. St. Dubois. 


NIESNASKI WSRÓD NIEMIECKO-NARODOWYCH | 


deczne życzenia, 


W SPRAWIE OBSADZENIA TEK W RZADZIE RZESZY. 


BERLIN, 31.1. PAT. Dziś przed po- 


| łudniem odbyło się w radzie Rzeszy 


tajne posiedzenie zarządu frakcji nie- 
miecko-narodowych, na którem rozpa- 
trywano sprawę  desyśnacji nowych 
kandydatów na nieobsadzone dotych- 
czas stanowiska ministrów: sprawie- 
dliwości i spraw wewnętrznych. Osta- 
teczna decyzja zapaść ma na zebra- 
niu plenarnem frakcji, które zapowie- 
dziane zostało na godz. 5 pp. W łonie 
frakcji niemiecko-narodowej żądanie 
wycofania kandydatury pos. Graeffa 
wywołało silne wrzenie. Prawe skrzy- 
dło domaga się, by Graef za wszelk 


NOWY RZĄD RZESZY 


cenę wszedł do nowego gabinetu, gr `- 
żąc w razie odmowy wyciągnięciem 
konsekwencji. W kołach parlamentar- 
nych przypuszczają, że o ile wogóle 
uda się doprowadzić do kompromisu 
między prawicą nacjonalistów a ży- 
wiołami umiarkowanemi, to nastąpić 
to może za cenę utrzymania kandyda- 
tury Hergta na stanowisku wice-kanc- 
lerza i ministra spraw wewnętrznych. 
W tym wypadku, po dobrowolnej re- 
zygnacji Graefa, frakcja wydeleguje 
na stanowisko ministra sprawiedliwo- 
ści nowego kandydata, 


RADZIŁ NAD SPRAWĄ 


TWIERDZ WSCHODNICH 


BERLIN, 311 PAT. Nowy rząd 
Rzeszy zebrał się dziś przed połu* 
dniem pod przewodnictwem kanclerza 
Marxa na pierwsze posiedzenie. W o- 
bradach nie brali udziału ci ministro- 
wie, którzy dotychczas nie objęli 
swych agend. Rozpatrywano uzgod- 
nione w ciągu pertraktacji paryskich 
między delegacją niemiecką a Konfe- 
rencją Ambasadorów  kontrpropozy- 


cje gen. Pawelsa w sprawie niemiec- 
kich twierdz wschodnich. O godz. 2 
pp. gabinet po wysłuchaniu referatów 
ministrów Stresemanna i Gesslera za- 
twierdził przedstawione przez nich 
nowe instrukcje dla gen. Pawelsa. We- 
dług informacji prasy, w tych nowych 
instrukcjach rząd Rzeszy poczynił u- 
stępstwa na rzecz żądań Konferencji 
Ambasadorów, 


sunki z robotn. organizacjami oświa- 
krajowe wycieczki ze 104 uczestnika- 
mi, rozporządza 8 kompletami bibljo- 
teczek wędrownych i z zaczątkiem 
centrali przeźroczy z 521 szt. Sta- 
raniem Centrali prelegentów urzą- 
dzono 174 odczytów i Akademiji, któ- 
rych wysłuchało 37.334 osób czyli 
przeciętnie po 214 osób na odczyt. 
W dziale wydawnictw T. U. R. wydał 
„Ludzi Podziemnych“ Struga w wy- 
daniu jubileuszowem. Budżet w wy- 
datkach za rok ub. dochodzi do 80 ty- 
sięcy złotych. i 

W każdej akcji oświatowej, gdzie 
idzie o opinję demokracji polskiej w 
dziedzinie organizacji szkoły, 
staw wychowania i wogóle oświaty —— 
T. U. R. brał udział jak np. należał 
do organizatorów Wielkiego Zjazdu 
Oświatowego w grudniu ub. r. w 
Warszawie. Prącuje w szeregach zw. 
zawodowych, współdziała z ' Wydz. 
Ośw. Z. Z. K. íi Wydz. Oświaty Poza- 
szkolnej Min. W. R. i O..P., Związ- 
ków Nauszygielskich, utrzymuje sto- 


pod- | T 


| towemi zagranicą, należy do Między- 
| narodówki Oświatowej w Amsterda- 
mie, 

T. U. R. spełnia już dziś nieodzow- 
ną funkcję w całokształcie ruchu ro- 
botniczego w Polsce. Rozpalił na 

| przeszło stu posterunkach ogień, przy 

którym już tysiące robotników 
pracuje nad sobą, a dziesiątki ty- 
sięcy się kształci i uczy się dróg, 
wiodących do Wyzwolenia Społecz- 
nego, 

Choć kawał ugoru. zaorano, to je- 
dnak całe jeszcze dziedziny leżą od- 
łogiem, a ogromne środowiska robot- 

eae pare dopiero tknięte pługiem 


'Niechże III. Zjazd T. U. R. rozpla- 
nuje najracjonalniej czas i teren orki 
pa pług TUR-a! Niech kraje najgłę- 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


- SPRAWA P. WOJEWÓDZKIEGO 


Prace Sądu Marszałkowskiego po- 
trwają -zapewne kilka dni, chodzi bo- 
wiem nietylko o dokumenta, ale rów- 
nież o zbadanie świadków. Narazie o- 
pierać się możemy jedynie na tem, co 
p. Wojewódzki w wywiadzie z „Naszyın 
Przeglądem" sam publicznie o sobie 
powiedział, W gruncie rzeczy ta „spo- 
wiedź” rozstrzyga już sprawę w zasa- 
dzie. P. Wojewódzki przyznał, że po- 
zostawał w stosunkach z I[ oddziałem 
jaż po wyjściu z wojska, jako cywilny 
działacz polityczny, przyznał, że, będąc 
posłem na Sejm, wspomagał oddział II, 
pośrednicząc pomiędzy nim, a jego in- 
formatorami, względnie dostarczając mu 
informatorów. 

Czy stosunki dotyczyły „wydziału na- 
rodowościowo-prasowego”, czy też „de- 
fenzywy”, czy referaty zawierały „ogól- 
ną ocenę polityczną”, czy też jedno- 
stek, — są to różnice bardzo poważne 
niewątpliwie, ale bądź jak bądź ilościo- 
we, nie zaś jakościowe, Otrzymujemy 
typowy przykład powojennej demorali- 
zacji, zaniku wszelkich pojęć etycznych. 
Sam p. Wojewódzki zdaje się uważać, 
że właściwie „wszystko jest w porząd- 
ku”, Co gorsza, kluby poselskie N. P. 
Ch. i komunistów kroczą tą samą dro- 
ga, skoro wydały komunikaty, wyraża- 


jące zaufanie p, Wojewódzkiemu. 
Świadczy to 'o niezmiernie głębokim u- 


padku moralnym kierowników oba 
grup. 
Itsnieje wszakże strona — powiedz- 


my — odwrotna całej afery. Jakto? 
Władze oddziału II wiedziały o tem, że 
p. Wojewódzki pozostaje albo pozosta- 
wał z niemi w stosunkach i... /milczały. 
Milczały, gdy p. Wojewódzki wszedł do 
Sejmu Rzeczypospolitej. Milczały, gdy 
p. Wojewódzki tworzył N. P. Ch., jeź- 
dził do Moskwy, organizował chłopów 
polskich pod sztandarem co' najmniej 
antyrządowym, jeśli nie antypaństwo- 
wym. Czy to jest w porządku? 

Nie czynimy zarzutów żadnemu Rzą- 
dowi, ani obecnemu, ani poprzednim, 
bo ministrowie mogli nie znać nazwisk 
„konfidentów”., W całej tej, przerażają- 
cej doprawdy sprawie będziemy się o- 
pierali wyłącznie na aktach, dokumen- 
tach, oświadczeniach, ogłoszonych pu+ 
blicznie. Nie uwzględnimy żadnej plot- 
ki ani pogłoski. Ale prawdzie ogłoszo- : 
nej, stwierdzonej niezaprzeczenie, za- 
snąć nie pozwolimy, 

Wybiła. bodaj godzina - prawdziwej 
„sanacji moralnej". 

S, K. 
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PRÓBA „GRY“ 
„SŁOWO“ 0 P. WOJEWÓDZKIM 


Monarchistyczne „Słowo”, omawiając 
alerę Wojewódzkiego, tak kończy: 


„Rewelacje Gł, Pr. odsłaniają jedną z 
najciemniejszych kart naszego Sejmu Cóż 
wymagać od przeciętnego, śmiertelnika, 
jeżeli poseł na Sejm, wybraniec narodu — 
to jedna zgnilizna moralna", 

Hola, zacni panowie! Jak widać, 


chciałoby się „przy sposobności” ukuć 
broń przeciw parlamentaryzmowi., I 
dlatego warto zapytać p. redaktora 
„Słowa”: 1) czy wyborcy mogli wie- 
dzieć, kogo wybierają? 2) czy Sejm mógł 
wiedzieć, kto otrzymał mandat? 

No i pytanie najbardziej przykre: czy 
niektóre organa władzy wykonawczej 


wiedziały, kto został wybrany? 
Nam się zdaje, że wiedziały... 


Oto co grozi biednemu p. Bartlowi po 
długich, długich jeszcze — rzecz jasna — 


iej i najszerzej żyzną skibę, choć | latach żywota, jeżeli pozostawi po sobie, 


jeszcze dość zachwaszczoną. 
Do współpracy w tej orce — sta- 
wajcie wszyscy ludzie pracy fizycz- 
| nej i umysłowej! r i 
Zygmunt Piotrowski, 


jako rzecz najgłośniejszą, słynny „okól- 
nik spowiedziowy”. 

Tak będzie wyglądał pomnik, wysta- 
wiony w T.. 2.000 przez wdzięcznych 
potomnych. | 


SĄD MARSZAŁKOWSKI 
NAD POSŁEM WOJEWÓDZKIM _ 


Wczoraj wieczorem odbyło się dru- 
gie z kolei posiedzenie Sądu Marszał- 
kowskiego, rozpatrującego sprawę pos. 
Wojewódzkiego. Sąd przystąpił do prze 
słuchiwania świadków, wśród których 
będą przesłuchani b. członkowie zarzą- 
dów. klubu i stronnictwa „Wyzwolenie“ 
z tych czasów, kiedy pos. Wojewódzki 
był jeszcze członkiem Wyzwolenia. 

Wczoraj przesłuchano. jedynie kpt. 
Suchenka i funkcjonarjusza policji poli- 
lycznej Świeniewicza. 


POSIEDZENIE SEJMU 


Najbliższe plenarne posiedzenie Sej- 
mu odbędzie się w czwartek dn. 3 lu- 
tego o g. 3 pp. Na porządku dziennym 
znajdujć się — oprócz dalszej dyskusji 
budżetowej — sprawozdanie Komisji Re 
gulaminowej: i Nietykalności Poselskiej 
o wniosku rządowym co do wydania po 
słów uwięzionych. Nie jest jednak rze- 
czą pewną, że komisja zdąży we czwar- 
tek przed południem zakończyć obrady. 

Debata budżetowa obejmie budżety 
Min. Spr. Wojsk. (z ramienia Z. P, P. S, 
przemawia tow. pos. Liberman) i Min. 
Spr. Wewn. (z ramienia Z, P, P, S, prze 
mawia tow. pos. Pragier). 


P. P.S. NA POLESIU 
KONFERENCJA OKRĘGOWA 
P.P.S. W DNIU 29 130 STYCZNIA 


W sobotę i niedzielę ubiegłą odbyła 
się w Pińsku doroczna Konferencja O- 
kręgowa P, P. S. Na konferencję przy- 
było około 50 towarzyszów i towarzy= 
szek, w tem 16 towarzyszów-włościan z 
wydziałów wiejskich. 

Reprezentowane były powiaty: Brze- 
ski, Kobryński, Drohiczyński, Piński, Łu 
niniecki, Baranowicki, Stoliński, Sar- 
neński. C. K. W. reprezentował t.. K. 
Pużak, obecni byli pomiędzy innymi t, 
t. Dzięgielewski, Siedlecki, Wasilewski, 
Wolicki, Uziembło. 

Sprawozdanie wykazało, że na tere- 
nie okręgu istnieje w tej chwili 350 pla- 
cówek partyjnych z 10.000 zorganizowa 
nych towarzyszów. Konferencja wysłu- 
chała sprawozdania politycznego C. K. 
W. i organizacyjnego O. K. R, oraz 
referatów o sprawie narodowościowej 
w Polsce i o ustawach samorządowych. 


Z pośród uchwał wymienimy rezolu- 
cję z votum zaufania dla C. K. W, i O. 
K. R. oraz energiczny protest przeciw- 
ko prześladowaniom P. P. S, na „Kre- 
sach”, które to prześladowania nie tyl- 
ko nie ustały, ale nawet się wzmogły. 

a 

Konierencja wysłala telegramy z żye 
czeniami i pozdrowieniami do tow. Lie 
manowskiego i Perla. 


ie T 
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B.PREMJ. WŁ.GRABSKI 
0 POPRAWIE BYTU PRACOWNI- 
KÓW PAŃSTWOWYCH 


Wywiad z p. Władysławem Grabskim. 


Poprawa bytu pracowników państwo- 
wych jest absolutną koniecznością. 


Biuro Prasowe Centralnej Komisji Poro- 
zumiewawczej zwróciło się do długoletnie- 
go kierownika naszej nawy państwowej, p. 
Władysława Grabskiego, z prośbą o wyda- 
nie opinji o palącem, ciągle aktualnem za- 
gadnieniu, jakiem jest nędza wielkiej śrupy 
społecznej, którą stanowią pracownicy pań- 
stwowi wraz ze swemi rodzinami, 

— Możliwość poprawy bytu pracow- 
ników państwowych — mówi p, Wł. 
Grabski — musi być rozpatrywana pod 
kątem widzenia konieczności, Jeżeli się 
dojdzie do wniosku, że podniesienie pen- 
sji pracownikóm jest istotnie konieczne, 
lo muszą się znaleźć środki. 

Poprawa bytu pracowników możliwa 
jest trojakim sposobem: 1) przez pod- 
niesienie dochodów, 2) zmniejszenie 
wydatków rzeczowych i 3) zmniejszenie 
ilości personelu, 

Dla tak zwanych sfer gospodarczych 
najbardziej pożądany jest sposób trzeci, 
Pomimo jednak, że wszystkie dotych- 
, czasowe rządy redukują personeł—wiel- 
kich rezultatów takie zmniejszenie wy- 
dalków nie daje. Przez usuwanie: ludzi 
starszych zwiększa się ilość emerytów, 
zmniejszanie zaś etatów ma niższych 
stopniach służbowych niewiele wpływa 
na ogólną sumę wydatków. Pozatem re- 
dukowanie zbyt wielkiej liczby praco- 
wników musi natrafić na ten między in- 
nemi szkopuł, że w czasie zastoju go- 
spodarczego — stworzyłoby się dużą 
grupę ludzi, pozostających bez środków 
do życia, Zatem rachować na ten trze- 
ci sposób nie można. 


Drugi sposób — zmniejszenie wydat- 
ków rzeczowych — jest rzeczą bolesną 
dla życia gospodarczego. Wydatki rze- 
czowe polegają przecież na czynieniu 
zakupów i dawaniu zatrudnienia ma- 
som ludności. Wszelkie więc zmniejsze- 
nie tych wydatków odbije się ujemnie 
ną społeczeństwie. Zresztą od roku wła- 
śnie odbywa się to zmniejszanie wydał- 
ków rzeczowych i budżet na rok 1927 
jest mniejszy, niż poprzedni. Tak więc, 
"wiele do zrobienia w tym względzie nie 
pozostaje. 

Okazuje stę zatem, że mówić serjo o 
poprawie bytu pracowników państwo- 
wych można tylko wtedy, kiedy się de- 
cydiuje na zwiększenie dochodów skar- 
bu czyli na zwiększenie ciężaru, spo- 
czywającego na społeczeństwie. 

Jest dla mnie rzeczą oczywistą, że nie 
da się tego uniknąć i że prędzej lub 
później będzie to musiało nastąpić, 

"Narazie podwyższenie stawek podat- 
kowych może nie jest konieczne, gdyż 
bardzo wiele jest do zrobienia w zakre- 
sie zarówno Ściągnięcia zaleglości po- 
datkowych, jak również bardziej prawi- 
dłowęśo wymiaru podatków, 

' Jeżeli na jednej i drugiej, wskazanej 
przezemnie drodze, zrobić poważny wy- 
siłek, lo środki na to, by podnieść wy- 
nagrodzenie pracownikom państwowym 
znajdą się. ; 


mean 
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Wtorek, 1 lutego 1927 r. 


NĘDZA W POLSKIM „MANCHESTERZE” 


(ANKIETA STOW. SPÓŁ.-LEKARSKIEGO W ŁODZI) 
STRASZLIWE CYFRY 


Długotrwały Kryzys w przemyśle, | 


wszelkim chorobom, przedewszyst- 


bezrobocie i niskie zarobki przy wzra- | kiem proletarjackiej gruźlicy. Jakość 


stającej wciąż drożyźnie wywołały 
zatrważający stan szerokich mas ro- 
botniczych w Łodzi, Do zak 
należą ci, którzy mają stałą pracę, 
większość pracuje kilka dni w tygo» 
dniu, czeka z dnia na dzień na wiszący 
miecz Damoklesa — redukcję, albo bez 
nadziejnie kołacze za jakimkolwiek 
zarobkiem, Straszliwa nędza, głód, 
brak mieszkań, zarazy tępią i unie- 
szczęśliwiają tysiące, dziesiątki tysię- 
cy istnień ludzkich. W polskim „Man 
chesterze'” ginie 19 proc. dzieci do je- 
dnego roku (w wielkich miastach na 
Zachodzie 8 proc.), z ogólnej ilości 
zgonów gruźlica pochłania */s część. 
Opinja publiczna za mało o tem wie, 
za mało się interesuje, a Rząd swoją 
bezradną biernością ujawnia coraz bar 
dziej brak zrozumienia całej grozy sy 
tuacji. To też należy się szczególne 
uznanie Stowarzyszeniu społeczno-le- 
karskiemu za podjętą przez nie ankie 
tę (p .t. Budżet rodziny robotniczej 
w okresie od 4.2 do 20.2 1926 r.), któ- 
ra, opierając się na systemie ściśle 
objektywnym, pozwala bliżej wniknąć 
w zastraszające warunki proletarjatu 
łódzkiego, i może wstrząśnie sumie- 
niem wrażliwszej opinji. Wyniki an- 
kiety opublikowane zostały i wyjaś- 
nione przez dr. Mierzyńskiego w „Wia 
domościach Kasy Chorych m. Łodzi” 
(grudzień 1926). Ankietą objęto 114 
ognisk, wśród których znaleźli się le- 
piej i gorzej usytuowani robotnicy, O- 
gniska te liczyły 458 osób, w tem zdol- 
nych do pracy (ponad 20 lat) — 245, 
młodzieży od 16 — 20 — 45 osób, 
dzieci (do lat 16) — 158; starców i 
inwalidów — 10. ik. ankiety 
świadczy, że w 45 ogniskach (a więc 
31.5 proc.) spożywano mniej niż mini- 
mum, niezbędne do utrzymania zdro- 
wia, siły fizycznej. Skutki tego gło- 
dowania znane są dobrze lekarzom Ka 
sy Chorych w Łodzi, którzy, jak stwier 
dza dr. Mierzyński, często stykają się 
z pacjentem, któremu nic specjalnie 
nie dolega, ale skarży się „w oczach 
mi ćmi, w głowie kołuje, ręce i nogi 
mdleją, pracować nie jestem w sta- 
nie", 


Oczywiście, że lekarz jest wówczas 
bezradny, djagnoza jest prosta, to są 
skutki głodu, ale jak z głodem wal- 
czyć? Zarzucać w tych warunkach ró- 
botnikowi małą wydajność pracy, jest 
nieludzko cyniczne, Człowiek w ustro- 
ju kapitalistycznym staje się narzę- 
dziem, ale mniej cenionem, niż bydlę 
robocze, bo jest mniej potrzebne, 


Kapitalista wie, że gdy robotnik z 
wycieńczenia umrze, lub z powodu 
małej wydajności pracy zostanie zre- 
dukowany, na miejsce jego znajdzie 
dziesiątki spragnionych zarobku kan- 
dydatów z „rezerwowej armji pracy”. 

To stałe niedojadanie, zmniejszają- 
ce odporność organizmu, sprzyja 


spożywanych potraw, ziemniaki, ka- 
sze, zupki, powodują, wymagając 
wielkiej ilości, rozszerzanie żołądka, 
leniwość jelit, a również wadliwą dzia 
łalność serca. Z ankiety wynika, że 
płace są tak małe, że sytuacja pracu- 
jących może być nawet gorsza niż ko- 
rzystających z zasiłków państwowych, 
(gdy pobiera je kilka osób w rodzinie), 
Dla ilustracji podamy kilka przykła- 
dów zarobków i odżywiania się prole- 
tarjuszów łódzkich: 

Nr. 16. Osób 8, z tych 3 zarobkują, 
razem tygodniowo 41 złotych. Trzy 
posiłki dziennie. Rano: zupa z kaszy 
z ziemniakami. Obiad: to samo. Wie- 
czór: herbata, chleb suchy. Do okra- 
sy 90 gramów słoniny na 7 osób doro- 
słych i córkę 14-letnią. . 

Nr. 119. 5 osób, w tem 2 dorosłe, 
3 — do lat 15. Zarobkuje 1 osoba — 
22 zł, na tydzień. Rano: barszcz i ziem 
niaki. Obiad: ziemniaki i kasza. Wie- 
czorem jak rano. Zamiast cukru uży- 
wa się sacharyny, zamiast chleba — 
placki jęczmienne, za okrasę służy 
niestrawny łój wołowy. 

Nr. 196. Rodzina tkacza z 5 osób, 
w tem 3 do lat 15. Zarobek tygodnio- 
wy 13 zł. 6 gr. Jadają 2 razy dzien- 
nie. Rano: kartofle z chlebem, wieczo- 
rem: krupnik z chlebem, Do okrasy 
70 gramów słoniny na całą rodzinę. 

Nr. 204. 5 osób, w tem żona i troje 
dzieci (11, 6 i 3 lata). Zarobek ty- 
godniowy — 14 zł. Rano: czarna ka- 
'wa, suchy chleb. Obiad: kapusta i 
ziemniaki bez okrasy. Wieczór: zupa 
z kaszy i ziemniaków bez okrasy. 

Nr. 319. 5 osób, w tem 3 do lat 15. 
Zarobek tygodniowy—%6 zł. 12 gr. Ra- 
no: barszcz, czarna kawa, Wieczór: 
kapuśniak z ziemniakami bez okrasy. 

Nr. 328. 6 osób, w tem żona i czworo 
w wieku od 10 — 21 lat. Zarobek ty- 
śodniowy 20 zł. Rano: barszcz i ziem- | 
niaki, Obiad: ziemniaki. Wieczorem | 
nie jada się. Chleb tylko w niedzielę. 
Tłuszczu dziennie na wszystkich 70 
gramów. 

Nr. 329. Rodzina robotnika żydow- 
skiego składająca się z 4 osób. Zaro- 
bek. tygodniowy — 10 — 12 zł. Poży- 
wienie: kawa czarna, chleb, suche 
ziemniaki. 

Przykłady takie możnaby mnożyć 
bez końca, Sądzimy jednak, że przy- 
toczone już dają nam dosyć żywy i 
smutny obraz nędzy przeciętnej rodzi- 
ny proletarjackiej w Łodzi, a: zapew- 
ne i innvch ośrodków przemysłowych 
Polski. Na podstawie danych ankiety, 
dr. Mierzyński dochodzi do wniosku, 
że „włókniarz łódzki, ażeby jako tako 
wyżyć, potrzebuje: 1) całkowitego u- | 
ruchomienia przemysłu, ażeby nie by- 
ło półbezrobotnych i bezrobotnych, 2) 
podwyżki zarobków w porównaniu z 
lutym (1926 r.) conajmniej o 40 proc”. 
Dyrektor lub inżynier fabryczny wie 
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REDUKCJA DNI PRACY NA KOLEI 


Ze Zw. Zaw. Kol. otrzymujemy komu 
mikat następujący: 

W „Przeglądzie Wieczornym" :; dn. 
28 b. m. ukazała się inspirowana zape- 
wne notatka, iż zamieszczone w prasie 
wiadomości o redukcji dni pracy na ko- 
lejach w dziale drogowym są jakoby 
„mieprawdziwe”, gdyż żadnej podobnej 
redukcji na P. K. P. „niema” i wogóle 
nie jest ona zamierzaną... 

Otóż stwierdzić musimy, że zaprze- 
nrg powyższe nie odpowiada praw- 

ug í 

Redukcja dni pracy w dziale drogo- 
wym trwała cały ubiegły rok i wbrew 
wszelkim zapewnieniom M. K. została 
przedłużoną na rok obecny. Są dyrek- 
cje, w klórych pracownicy drogowi pra- 
cują po 10 i mniej dni w miesiącu, po- 
bierając po kilkadziesiąt zł. (50, 40 i 
mniej!) na całe miesięczne życie wraz 
z rodzinami... Z tego głodowego zarob- 
ku administracja kolejowa potrąca je- 
szcze pracownikom różne „należności” 
(węgiel, kasa chor. i t. p.) tak, że zo- 
stają im na życie niemal grosze... 

Prezydjum Z, Z. K, dowiedziawszy 
się o przedłużeniu redukcji, zwróciło się 
natychmiast “do M. K, o wyjaśnienia, 
powołując się na to, że z końcem ub. r. 
M. K, oświadczyło Związkowi, iż wszel- 


ka redukcja dni pracy w dziale drogo* 
wym jest już zaniechana. 

W odpowiedzi M, K. powołało się na 
Sejm, oświadczając, że w prowizorjum 
budżetowem na I kwartał b. r. Se;m ta- 
kie poczynił ogiańiczenia, że M. K. 
musiało obecnie obciąć Dyrekcjom u= 
dzielane ım dotąd kredyty rzeczowe, co. 
pociąga za sobą nowe ograniczenia ro- 
bót w dziale drogowym. EP 

W jednej tylko Dyrekcji krakowskiej . 
kredyty te zostały obcięte o 112.000 zł, 
miesięcznie! 

Redukcja dni pracy i zarobków w “ 
dziale drogowym. powoduje wśród pra- 
cowników wręcz  nieopisaną nędzę, 
gdyż redukcja la dolyka przedewszyst- 
kiem robotników, gg których praca 
przy koiei jesl jedynuem utrzymaniem, © 

Są odcinki, na których kierownicy ro- 
bót oświadczają wręcz, że w.tych wa- 
runkach zrzucają z siebie wszelką od- 
powiedzialność za stan nawierzchni i 
bezpieczeństwo ruchu. 

Sprawą tą zajmiemy się jeszcze ob- 
szerniej, bo obchodzi ona żywo opinię 
publiczną z tego powodu, że cały ten 
bezmyślny system oszczędnościowy po- 
pycha nieuchronnie do katastrof kolejo=" 
wych. ż 
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CO TO ZA KOMISJA? 
O CENY CUKRU 


Rząd odrzucił niedawno żądania cu- 
krowników co do podwyżki ceny cu- 
kru. I oto otrzymujemy znowuż komuni 
kat, że powstała jakaś Komisja, złożona 
z 10 osób, z pośród przedstawicieli Rzą- 
du, przemysłowców  cukrowniczych i 
plantatorów buraków, a bez udziału or- 
ganizacji robotniczych i Rady spożyw- 


ców. | 


Komisja ma „zbadać* od początku ca 
łą sprawę cen cukru. Z takiego „bada- 
nia“ najprawdopodobniej wyniknie pod 
wyżka. 


dobrze, że maszynie, ażeby wypraco- 
wała tyle a tyle kilogramometrów, 
trzeba dostarczyć tyle a tyle kaloryj. 
Otóż człowiek pracujący jest też tyl- 
ko maszyną”. © JE 

” Oto argument, do którego musi uciec 
się humanitarny lekarz, ażeby prze- 
mówić do przekonania. kierowników 
produkcji i przedsiębiorców. Niechaj 
przynajmniej tak traktują robotnika, 
jakśdyby mieli przed sobą maszynę! 
Człowiek, który winien być celem naj- 
wyższym, walczyć musi o uszarowa- 
nie w nim tego choćby, co ma w sobie 
z maszyny. Ankieta łódzkiego Sto- 
warz. spoż.-lekarskiego i jej oświetle- 
nie przez dr. Mierzyńskiego winny 
stać się wielkim aktem oskarżenia, po- 
budką do alarmu, orężem w walce o 
poprawę bytu robotników, o ratunek 
człowieka! Ale trzeba się spieszyć, bo 
jutro może być zapóźno! 

M.S. 
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. ZAKRES BADAŃ _. 
KOMISJI ANKIETOWEJ 


W ostatnim numerze „Dziennika U- 
staw” ogloszone zostało rozporządze- 
nie Rady Ministrów, określające te ga- 
łęzie gospodarstwa narodowego, w któ- 
rych warunki i koszty produkcji ma ba 
dać Komisja Ankietowa. W myśl $ 1 ba, 
dania Komisji obejmą przedsiębiorstwa, 
które się zajmują: a) wydobyciem, prze ` 
róbką i sprzedażą węgla, koksn i brykie 
tów; b) wydobyciem, przeróbką i sprze . 
dażą ropy naftowej i jej podobnych; c) 
wyrobem i sprzedażą żelaza i stali; d) 
wyrobem i sprzedażą materjałów włó- 
kienniczych; e) wyrobem i sprzedażą 
skór; f) wyrobem i sprzedażą gotowych 
ubrań, bielizny i obuwia; g) kupnem i 
sprzedażą zboża; h) produkcją i sprze- 
dażą chleba; i) produkcją i sprzedażą 
cukru; k) wyrobem, przeróbką i 
sprzedażą artykułów zbożowych, mięs- 
nych i nabiałowych; I) wyrobem i sprze 
dażą cegły, cementu, wapna, drewnia- . 
nych i metalowych części mieszkań oraz 
budową domów mieszkalnych i m) 
prodiikcją i sprzedażą nawozów sztncz=- 
nych; n) produkcją i sprzedażą pasz tre- 
ściwych; 0) wytwarzaniem, przesyła- 
niem i sprzedażą energji elektrycznej. 
RPO PRE RY ZEE EA GN G NEONY PAGOJA 

ODCZYT T.. ŻUŁAWSKIEGO. | 

We wtorek dn. 8-go lutego w lokalu > 

O, K. R, Al, Jerozolimskie 6. I piętro; 
o godz. 7 m. 30 wiecz. t. poseł Zygmunt 
Żuławski wygłosi odczyt p. t.: 
WRAŻENIA Z AMERYKI 
(Stany Zjednoczone i Meksyk). 

Tow. Żuławski poinformuje siuchaczy 
o sytuacji w St. Zjednoczonych. tudzież 
o ostatnich niezmiernie ciekawych wy- 
padkach, jakie zaszły w Meksyku. 
ko? na odczyt wolny dla wszyst- 


JAN KRZESŁAWSKI 


PRZED 22 LATY 


(Krwawa niedziela w Warszawie) 
29 stycznia 1905 r. 


Młodzież wyłamała drzwi, prowadzą- 
te do sali i na galerję wielkiej sali akto- 
wej, i rozpoczęła wiecowanie. Przyby- 
łego rektora, straszącego młodzież o- 
kropnemi konsekwencjami, obrzucono 
obelżywemi okrzykami, a ktoś nawet 
trafił go w głowę kaloszem.. Niewiado- 
mo, czy poszkodowany rektor sam we- 
zwał policję i wojsko, czy też przybyło 
ono z inicjatywy wyższych władz kra- 
jowych, dość że już po upływie godziny 
od rozpoczęcia wiecu ujrzano dziedzi- 
niec uniwersytecki, obsadzony przez ko 
zaków i piechotę. Wszelka komunika- 
cja została odcięta. 

Wiec się odbywał dalej w nastroju 
ogromnego podniecenia, zwłaszcza że 
po kilku godzinach usłyszano na ulicy 
gęste strzały. Rozpoczęła się w mieście 
walka. 

Tłum, pozbawiony broni, a łaknący 
walki z wojskiem i policją, rzucił się na 
składy broni Niżałowskiego (przy ulicy 
Królewskiej), oraz Sosnowskiego i po 
kilku minutach rozebrał całą broń mię- 
dzy siebie. Rozpoczęła się wkrótce na 
wielu ulicach strzelanina obustronna. 

Działając według określonego planu, 
masy rzuciły się przedewszystkiem na 
rządowe sklepy monopolu wódczanego, 
czyli na tak zwane „monopole”; chodzi- 
ło bowiem o to, aby zadać rządowi jak- 
najwięcej szkód materjalnych. Pod wie- 
czór wiele takich sklepów  podpalo- 
nych płonęło już w różnych okolicach 
miasta. Straży ogniowej nie dopuszcza- 
no, z wyjątkiem tych wypadków, gdy 
pożar groził przedostaniem się do mie- 
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szkań prywatnych. Starsi i uświadomie- 
ni robotnicy czuwali nad tem, aby wód- 
ki nie grabiono, lecz iżby ją niezwłocz- 
nie wylewano do rynsztoków. 

Tak się rzeczywiście działo, z wy- 
jątkiem wypadków grabienia monopoli 
przez męty uliczne, 

Męty te zepsuły nieco charakter na- 


stępnego dnia rewolucji. Skąd się one' 


wzięły, różnie mówiono. Jedni twier- 
dzili, że oberpolicmajster baron Nolken 
umyślnie kazał w ten dzień powypu- 
szczać z więzień złodziei, aby nadać 
wypadkom niepożądany charakter i wy- 
tworzyć solidarność burżuazji polskiej z 
rządem pod hasłem obrony własności. 
Inni utrzymywali, że na wiadomość o 
pochowaniu się policji w mieście i o 
zapanowaniu anarchji złodzieje pobyto- 
wi, umieszczeni na stały pobyt w oko- 
licznych miastęczkach, tłumnie zaczęli 
napływać do Warszawy, aby się w o- 
gniu rewolucji nieco pożywić. 

fak czy inaczej, wypadki w sobotę 
(28 stycznia) wieczorem zaczęły przy- 
bierać w niektórych miejscach miasta, 
zwłaszcza na Marszałkowskiej, obrót 
niepożądany. Podczas, gdy robotnicy 
świadomi, nie ograniczając się do pocho- 
dów, niszczyli sklepy monopolu rządo- 
wego, oraz budki telefoniczne i latar- 
nie gazowe, na znak protestu przeciw 
obsadzeniu przez wojsko zakładów ` ga- 
zowych i telefonów, męty uliczne po 
bezowoconych namowach jakichś pro- 
wokatorów, aby się rzucić na żydów, 
zaczęły rabować jeden po gim skle- 
py w majludniejszej części ulicy Mar- 
szałkowskiej (między Chmielną a Kró- 
lewską). - 

Na właścicielach sklepów pomściła 
się ich nierozsądna decyzja nieprzyłą- 


czenia się do slrajku powszechnego. 


Szumowiny rzuciły się na sklepy i za- 


częły je rabować. Nadbiegła wkrótce 
policja, która poczęła strzelać do rabu- 
siów, lecz zanim to nastąpiło, zdążono 
zrabować już dwadzieścia z górą skle- 
pów. Wówczas dopiero, widząc, co się 
dzieje w sąsiednich sklepach, właśći- 
ciele zaczęli zamykać je skrzętnie, przy* 
czem niektórzy zabijali wejścia deskami, 
a byli i lacy, którzy wywieszali przed 
wejściem święte obrazki, chcąc widocz- 
nie w ten sposób przemówić do religij- 
nych uczuć rabusiów i dać im do zrozu- 
mienia, że powinni szukać szczęścia ra- 
czej w sklepach żydowskich. Rabusie, 
pomimo tych wskazówek, grabili skle- 
py zarówno ćlrześcijańskie, jak żydow- 
skie z jednakową gorliwością, dopóki 
nic nadeszło wojsko i nie otoczyło kor- 
donem zagrożonej linji sklepów. Wów.| 
czas rozruchy przeniosły się na Nowy 
Świat, gdzie rozgrabicno kilka więk- 
szych sklepów. 

Pozycja uświadomionych robotników, 
zmuszonych niejako . walczyć na dwa 
fronty: z policją i wojskiem z jednej 
stromy, a z mętami — z drugiej, stawała 
się ba1dzo trudna. „Nie robotnicy na 
padają na sklepy, tylko łobuzy” — co 
chwila tłomaczył ktoś na ulicy zdezor- 
jentowanej publiczności. O skutecznem 
przeciwdziałaniu złodziejom i rabusiom, 
nie było jednak mowy, gdyż każdy wt- 
dział i rozumiał, że policja, która bez 
pardonu strzelała do pochodów ze 
szlandarami, osłania złodziejów, aby zc- 
hydzić wystąpienia rewolucyjne. Dopie- 
ro, gdy złodzieje z Nowego Świata prze- 
dostali się na Krakowskie Przedmie- 
ście w bezpośrednie sąsiedztwo wiel- 
kich magazynów rosyjskich, wypuszczo- 
no na nich szarżę kawaleryjską. Na 
głównych ulicach widać było uciekają- 
cych rabusiów, trzymających w ręku 
buty z rozgrabionego sklepu rosyjskie- 


go Petersburskiej fabryki mechanicżne- 
go- obuwia, za którymi uganiali się na 
koniach dragoni i huzarzy, rąbiąc sza- 
blami kogo się dało, przyczem najwię- 
cej ucierpieli niewinni przechodnie, nie 
mający dokąd uciekać, gdyż z rozkazu 
policji pozamykano po południu wszyst- 
kie bramy. 

Studentów uniwersytetu,  zamknię- 
tych na wiecu, nie można było spotkać 
na ulicach aż do późnej nocy. Młodzież 
uchwaliła szereg politycznych rezolucji, 
odpowiadających mniej więcej stanowi- 
sku P, P, S., postanowiła zamknąć "ni- 


wersytet i nie wracać doń, dopóki. się 


nie stanie polską uczelnią, wreszcie zo- 
bowiązać wszystkich do podporządko- 
wania się tym uchwałom. Po ukończe- 
niu wiecu wobec niemożności rozejścia 
się, śpiewano przez długie godziny pie- 
śni rewolucyjne, 


O 12 w nocy zjawił się w przedsion- 


ku uniwersyletu w otoczeniu policji o- 
berpolicmajster baron Nolken. Nolken 
zaprosił do siebie członków prezydjum 
wiecu i dał studentom do wyboru dwie 
drogi, zostawiając im do decyzji kwa- 
drans czasu. Albo młodzież zgodzi się 
opuścić gmach uniwersytetu w poje- 
dynkę, zostawiając przy wyjściu swe le: 
gitymacje inspektorom, a wtedy Noiken 
zapewnia ich pod słowem honoru, że nie 
będą karani sądownie, ani administra- 


cyjnie, a co najwyżej może ich powołać 


razie odmowy wszyscy będą przewie- 
profesorski sąd uniwersytecki, albo w 


*) Młodzież „narodowa z Bratniej. Po- 
mocy znalazła się w bardzo niewyraźnem 
położeniu, z którego wreszcie wyszła, na- 
kazawszy swym członkom składanie rekto- 
rowi piśmiennych oświadczeń o solidary- 
zowaniu się ze strejkiem uniwersyteckim. 


e 
zieni w ciągu nocy do cytadeli, przy- 
czem policja co do ich dalszego losu nie 
daje żadnej gwarancji. 

Pomimo, że druga propozycja bardziej 
odpowiadała rewolucyjnym tempera- 
mentom młodzieży, po zarządzonem ` 
głosowaniu przeszła jednak nieznaczną 
większością rezolucja za przyjęciem 
pierwszej propozycji, przyczem  prze- 
ważyły nie względy oportunistyczne, 
lecz chęć wzięcia czynnego udziału w 
wypadkach, jakich się spodziewano pa- , 
zajutrz w niedzielę, Wiedziano np. mię 
dzy innemi, że P. P. S. zapowiedziała 
na niedzielę w południe ogromną mani- 
festację uliczną przed pomnikiem Mic». 
kiewicza. Zwolniono zatem studentów, 
przyczem legitymowanie ich przeciąg- 
nęło się po za godzinę drugą w nocy. .: 

W nocy ulice Warszawy przedstawia- 
ły niezwykły wygląd. Ciemności pano< 
wały zupełne. Na ulicy Marszałkow=' 
skiej gaz ulatniał się z rozbitych latar+, 
ni, Trzeba było przechodzić środkiem 
ulicy, gdyż chodniki zasypane były” 
stłuczonemi szybami magazynów skle- 
powych. Od strony dworca kolejywe-. 
go mnadwiślańskiego (dziś gdańskiego) . 
oraz dworców praskich przeciągały zna-, 
czne’ oddziały wojska w pełnym ryn- 
sztunku, kierując się do koszar. Wido- 
cznie Czerlkow, generał = gubernator 
warszawski, przekonawszy się, że siły, 
gainizonu warszawskiego nie- wystare. 
czają do zaprowadzenia porządku w mie. 
scie, sprowadził rezerwy z różnych stron 
kraju, gdzie było spokojniej. To nagró- 
madzenie wojsk w Warszawie smutnie 
wróżyło o losach zapowiedzianej mani . 
testacji niedzielnej. TAB 
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SOWIECKIE ALARMY WOJENNE. 


z U wodzów bolszewickich, . trzymają- 
cych stronę Stalina, zauważyć się daje 
w osialnich czasach niezwykły przy- 


pływ animuszu wojennego. Nie jest to 
nowością w Rosji sowieckiej, gdzie przy 
dada okazji, a często zupełnie bez po- 
wodu, wytwarzą się szłucznie nastrój 
wojenny wśród mas, by w ten sposób 
pdwrócić ich uwagę od bolączek we. 
wnęlrznych i trzymać w gorączkowem 
napięciu ciągłego . niebezpieczeństwa, 
zagrażającego jakoby Rosji od zewnątrz. 
| Ale obecne alarmy wojenne stalinow- 
ców mają nieco odmienny charakter niż 
dawniej, na co socjaliści rosyjscy (mień- 
szewicy) zwracają szczególną uwaśę. 
j Podnoszą oni słusznie (np. Piotr Gar- 
A wy), że o ile dawniej bolszewicy wołali 
o okrążaniu Rosji, o tworzeniu bloku 
antysowieckiego z planami interwencji 


w bliżej nieokreślonym czasie, to obec- | 


nie mówi się o bezpośrednio grożącym 
napadzie na Rosję. 

Tak np. Bucharin na ostatniej mo- 
skiewskiej konlerencji partyjnej oświad- 
czył: „Nie wiemy, czy w najbliższym 
czasie będzie wojna, ale wiemy nape- 
wno, że wojna przygolowuje się... Nie 
będzie wprawdzie wojny dziś lub jutro, 
ale nie możemy ręczyć za wiosnę, lub 
jesień". 

deszcze wyraźniej stawia sprawę Wo- 
rosziłow, komisarz spraw wojskowych. 
:We wrześniu r. ub. mówił on do kra- 
snoarmiejców: „Pragniemy gorąco po- 
koju, ale nie ulega żadnej wątpliwości, 

"że nastąpi napad na nas”. A na ostat- 
niej konferencji moskiewskiej: „Znaj- 
dujemy się w przededniu wojny... Jeśli 
nie dziś. to jutro napadną nas... Musimy 
się przeto w najkrólszym czasie zmobi- 
lzować psychicznie.. Należy zmobilizo- 
„wać świadomość, zmilitaryzować klasę 
= robotniczą i tego ducha wojennego za- 
'  szezepić masie ludności”. 
Cel tych alarmów jest przejrzysty. 
Nikt nie będzie twierdził, jakoby hory- 
zont polityczny świata był bez chmur- 
ki. Ale demagodzy bolszewiccy sami 
=~  pOnoszący znaczną część winy za ten 
= stan rzeczy, wiedzą doskonale, że żad- 
~ me państwo nie planuje napadu na Ro- 
,. ję, Ale dla wykiatorów moskiewskich 
: *ważdy zatarg w Europie, Azji czy Ame- 
yce między któremikolwiek - państwa- 
" je dostatecznym. powodem do 
rrzędą krzyku o zagrożeniu Rosji. 
iw tem tyleż demagogji, co złej 

i 
Ale głównym motorem tych alarmów 
t jak zawsze, sytuacja wewnętrzna. 
klałura wymaga ciągłego karmu i 
aliwa” w postaci niebezpieczeństwa 
~ zewnętrznego. Obecnie — w większym 
_ stopniu, niż dawniej, ponieważ stalinow- 
_ ey widmem wroga zewnętrznego chcą 
= nastraszyć opozycję i przykuć ją do sie- 
ple. Mówią to zresztą zupełnie otwar. 


styczną, jak nigdy przedtem, a opozy- 
cja również doskonale rozumie cel ma- 
mewrów stalinowskich. 

_ Socjaliści rosyjscy słusznie. podkre- 
ślają całą niegodziwość tej taktyki i ca- 
łą ślepotę wodzów - bolszewickich, nie 
zdających sobie sprawy, że pchają Ro- 
się. prosto w objęcia bonapartyzmu. 

` SPRAWA ROLNA W CHINACH. 


> Uwaga. całego świata, zwrócona w 
stronę Chin. dostrzega zazwyczaj tylko 
te punkty i zjawiska, w których ściera- 
ja się Chińczycy z cudzoziemcami, a 
_ więc wielkie miasta, koncesje, przywi- 
polityczne i ekonomiczne  cudzo: 
ziemców, straszliwy wyzysk. robotników 
chińskich i t, p.. Kat? 
y ało kto jednąk interesuje się wsią 
n hi ską, kryjącą w sobie najważniejsze 
- zagadnienie Chin. Chłopi chińscy żyją 
w okropnych warunkach. Nie mogąc 
wyżywić się z roli, odprzedawnii ją za 
be „a sami mie szli do miast, lecz 
zasilali przeważnie bandy rozbójnicze, 
„grasujące po całym kraju W ten spo- 
b ziemia zaczęła się skupiać w ręku 
coraz mniejszej ilości osób. W r. 1918 
naliczono 3 miljony właścicieli, posiada- 
jących więcej gruntu, niż 30 miljonów 
 'redzin chłopskich . ` 
C Narodowa partja chińska {Kuo Min 
k sàng) na swym drugim kongresie opra- 
>» egwała program rolny, przewidujący o- 
ranie ziemi militarystom i obszarai- 
kom (tym, co skupili grunta chłopskie); 
= /eałkowitą zmianę systemu podatkowe- 
(AE go, śniolącego w nielilościwy sposób 
| chłopów bezrolnych; rozwiązanie „mi- 
_ licji ludowej”, rodzaj gwardji pretorjaś- 
skiej na służbie obszarników; ustalenia 
maksimum wysokości dzterżawnej i mi- 
mimalnych cen za produkty rolne; 
zmniejszenie czasu pracy ` robotników 
lnych i podwyższenie ich płac. 


Eoin o nata o Ao i 
Wszystkie organizacje młodzieży, ko- 
„mitety partyjne, Zw. Zaw. i poszczegól- 
= mi towarzysze winni bzzwłocznie nade- 
słać do Komitetu Centralnego Org. Mł. 
JT. U. R. (Warecka 7) lub do Księgarni 
- "Rok j (Warecka 9) zamówienia na 
| K oem którego cena wynosi 80 gr- 
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SPECJALNY WYWIAD „ROBOTNIKA“ Z TOW. POSŁEM DR. HERMANEM DIAMANDEM 


(r) Korzystając z krótkiego pobytu tow, 
posła Diamanda w Warszawie zwrócili- 
śmy się do niego prośbą o udzielenie nam 
wywiadu o obecnym stanie rokowań pol- 
sko - niemieckich o traktat handlowy. 

Sprawa zawarcia traktatu handlowego 
polsko - niemieckiego weszła obecnie w 
stadjum krytyczne ze względu na powsta- 
nie w Niemczech rządu skrajnej reakcji 
co do którego nie wiadomo, jak się do 
rokowań traktatowych ustosunkuje. Tow. 
poseł Diamand z całą gotowością uczynił 
zadość naszej prośbie i podzielił się z 
„Robotnikiem" szeregiem ciekawych 
uwag. 
— Jaki jest obecny stan rokowań 
polsko-niemieckich o traktat handlo- 
wy? — zapytuję. 

— Od kilku tygodni — odpowiada 
nam tow. Diamand — rokowania zro- 
biły bardzo znaczne postępy. Porozu- 
miano się zasadniczo, co b najważ- 
niejszych kwestji tyczących się wja- 
zdu i pobytu, Do niedawna robiono z 
tego stanu rzeczy tajemnicę. Przed ty- 
godniem zaś „Vorwärts“ i „Berliner 
Tageblat* przyniosły wywiady, które 
rzeczy przedstawiają w rzeczywistem 
świetle. Rząd niemiecki w półurzędo- 
wem piśmie „Handel und Industrie" 
odpowiedział bardzo lojalnie, nie prze 
cząc faktom, podnosząc jedynie, że po 
rozumienie nie doszło jeszcze do szcze 
gółów. I tak było istotnie, Obie strony 
jednak nie taiły wrażenia, że szcze- 
góły nie będą stanowiły niepokona- 
nych przeszkód, przeciwnie zarysowy 
wały się już drogi uzgodnienia ich, co 
tem łatwiej mogło nastąpić ze wzglę- 
du na atmosferę, jeżeli nie przyjazną, 
to zgodliwą. Rozumiano, wbrew do- 
tychczasowej praktyce, trudności na- 
suwające się z drugiej strony i wzaje- 
mnie starano się je pokonać. 

Ostatnie posiedzenie nie zupełnie 
było prowadzone w tym duchu. Nie- 
mieccy pełnomocnicy nakładali sobie 
pewną rezerwę i różnice silniej się u- 
wypuklały, Ostatecznego wniosku z te 
| Fb wysnuć jeszcze nie można. 

wrażenie, że zadecydowało tutaj 
powstanie nowego rządu, którego sta- 
nowisko nie koniecznie musi być zgo- 
dne, ze słusznie powstałemi obawami. 

— A jak długo jeszcze mogą trwać 
rokowania polsko-niemieckie? — za- 
pytuję tow. posła. % 

— Jak się kto nie chce żenić to flirt 
może trwać bardzo długo — odpowia- 
da z uśmiechem tow, Diamand. 

— Czego się należy spodziewać po 
nowym rządzie niemieckim? 

— O ile rozchodzi się o wewnętrzne 


f 


NIEMIECKIM 


stosunki niemieckie, a te nie są dla 
nas obojętne, to wydaje się, że jest 
to koalicja opierająca się na reakcyj- 
nych elementach, których w żadnem 
ze stronnictw burżuazyjnych nie brak 
i wydaje się, że poza oficjalnem poro 
zumieniem istnieje i nieoficjalne, po- 
legające na wzajemnem zobowiązaniu 
się wszystkich stronnictw popierania 
dążeń wstecznych każdego ze stron- 
nictw. Zachodzi więc obawa, że cen- 
trum, wbrew wszelkim przez siebie 
do ostatniej chwili, głoszonym zasa- 
dom, weszło do koalicji za cenę kon- 
kordatu i szkoły wyznaniowej. Nacjo- 
naliści uzyskali decydujący wpływ na 
sądownictwo i na politykę narodowoś- 
ciową, Są także groźbą dla wolności 
prasy i swobód obywatelskich, W rę- 
kach ich człowieka p. Hergta znajduje 
się Min. Spraw Wewnętrznych. P. 
Hergt jest także wicekanclerzem. 

Gessler, dawniej demckrata, jest 
bezwolnem narzędziem w rękach woj- 
ska. Na politykę gospodarczą , ciężki 
przemysł i agrarjusze powiększyli 
swój wpływ. 

— Czy polityka zagraniczna ulegnie 
zmianie? — pytamy 

— Pozornie Streseman zapewnił so- 
bie swobodę prowadzenia polityki za- 
granicznej w duchu działań jego do- 
tychczasowych. Powiadam pozornie, 
gdyż wpływy stronnictwa jego (nie- 
mieckie stron. ludowe) zmalałv w ra- 
żący sposób. Dostali o jedną tekę 
mniej, a stracili tę, na której im naj- 
bardziej zależało (tekę komun'kacji). 
Trudno sobie przedstawić, ażeby pod- 
yno: przez wszystkie stronnictwa de 

laracja rządowa, w biegu zdarzeń 
mogła sparaliżować bezwzględne anti- 
lokarneńskie tendencje najsilniejszych 
składników rządu. Najprawdopodob- 
niej, w rzeczywistości powstaną ogrom 
ne trudności, którym Streseman, ze 
swą partją, nie sprosta. Tak samo 
prawdopodobnie rozwinie się polityka 
gospodarcza. Obawy te znajdują wy- 
raz w prasie reprezentującej interesy 
robotnicze i przemysłu przetwórcześo. 

— Czy polityka niemiecka wobec 
Polski ulegnie wyraźnej modyfikacji? 

— Zachodzi obawa, że, jeżeli Strese 
man zechce okupić u nacjonalistów 
niemieckich prowadzenie polityki od- 
powiadającej dotychczasowemu jego 
stosunkowi do Francji, to pofolguje 
wrogim instynktom nacjonalistów wo- 
bec Polski, Polityka uzgodnienia Nie 
miec z Francją od pierwszych kroków 
pojednawczych ma ten charakter. W 
trudnem tem położeniu liczyć należy, 
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1) Dr. Koch, min. komunikacji, 2) Schiele, min. aprowizacji; 3) Graef, min. sprawiedliwości, 
w ostatniej chwili przez Hindenburga (nacjonaliści); 4) Dr. Kobler, centrum, min. skarbu; 


sprawiedliwości i wicekanclerz. 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


Budżety. Subsydjum na Instytut Radowy. 

Klub P. P. S. daje inicjatywę do ruchu bu- 

dowlanego, Konwersja pożyczek, Plac dla 
Orlińskiego. 

Rada Miejska przystąpiła na wczorajszem 
posiedzeniu do dyskusji nad budżetem mia- 
sta na rok 1927/28. Przed. przystąpieniem 
do referatów poszczególnych działów wice- 
prezes Rady tow, Szpotański złożył oświad- 
czenie, że głosowanie Klubu radnych P, P. 
S.: za poszczególnemi budżetami nie przesą- 
dza spraw niezałatwionych: jeszcze przez 
Radę, a które znalazły już uwzględnienie w 
budżecie, jak nprz. sprawa uposażenia ro- 
kotników miejskich. 

Nastepnie radny Seidenbeutel zreferował 
budżet Wzajemnych Ubezpieczeń, zamyka- 
jący się w dochŚdach i wydatkach sumą zł. 
1.503.676, Budżet ten bez dyskusji przyjęto. 

Przy dyskusji nad budżetem Wydz, Spraw 
Ogólnych tow. Szpotański zgłosił wniosek, 
aby umieszczoną w budżecie tym sumę 
100.000 zł. do dyspozycji Magistratu na cele 
kulturalne zredukować do 75 tys., pozostałe 
zaś 25 tys, zł. przeznaczyć na Instytut Ra- 
dowy im. Curie-Skłodowskiej. Po wyjaśnie- 
niach prezydenta Jabłońskiego, iż w sumie 
100 tys. zł. przewidziane już jest subsydjum 
na Instytut: Radowy — tow. Szpotański 
wniosek swój cofnął. 

Budżet Wydziału Spraw Ogólnych u- 
chwalono w dochodach w sumie 1,159.130 i 
w wydatkach w sumie 3.612.298. Budżet 
Rady Miejskiej uchwalono w wydatkach w 
sumie zł. 124800, 


Budżet Muzeum Narodowego uchwalono 
w wydatkach zł, 392.994, w dochodach zł. 
1.509. 

Budżet Straży Ogniowej uchwałono w 
wydatkach zł, 3.032.390, w dochodach zł. 
522.729, 

W dyskusji budżetowej, która wczoraj się 
rozpoczęła, Klub radnych P P. S. będzie 
zgłaszał poprawki do poszczególnych dzia- 
łów gospodarki miejskiej, tak aby w końcu 
dyskusji uzyskać poważniejszą sumę oszczę- 
dności, którą radni nasi zaproponują obró- 
cić na akcję budowlaną dla ulżenia niedoli 
mieszkaniowej a zarazem dla zatrudnienia 
bezrobotnych. 

Następnie uchwalono wniosek Magistratu 
w sprawie przeliczenia pa złoto oraz kon- 
wersji obligacji pożyczek markowych r. 
1917 i 1919. Przyjęto relację 1 zł. za Mm. 3,25 

Wreszcie rozpatrzono wniosek Komisji w 
sprawie udzielenia placu miejskiego pod 
budowę domu dła kap. Orlińskiego, 
Szpotański zgłosił propozycję, aby miasto 
zakupiło dwa samoloty im, kpt. Orlińskiego 
i im, sierż. Kubiaka, Większość Rady u- 
chwaliła wszakże wniosek Komisji o daro- 
waniu placu, Klub P, P. S., nie sprzeciwia- 
jąc się temu wnioskowi, zapowiedział zgło- 
szenie wniosku w sprawie udzielenia placu 
dla Zw. Dozorców Domowych. Na placu 
tym Związek zamierza wznieść schronisko 
dla licznej pozbawionej pracy służby do- 
mowej, która z braku mieszkania tuła się 
po rozmaitych wertepach, tracąc zdrowie i 
resztki chudoby, 

Następne posiedzenie Rady we czwartek 
6 yk iP 


NOWY RZĄD NIEMIECKI 


Tow. 


że rząd polski z tem większą przezor- 
nością będzie bronił interesów pol- 
skich. Zrozumienie rzeczywistego poło 
żenia jest pierwszą podstawą owocnej 
polityki. Rząd musi stanąć ponad po- 
rywami instynktu i zapanować nad 
objawami czynników krewkich, a nie 
dojrzałych. Im większe trudności w 
tym kierunku, tem większy obowiązek, 

— Jakie będzie stanowisko niemiec- 
kiej socjalnej demokracji wobec rządu 

arxa? 

W centrum w toku tworzenia nowe- 
$o rządu znajdowały wyraz bardzo 
energiczne obawy robotników zorgani 
zowanych w chrześcijańskich związ- 
kąch. Trudno jednak powiedzieć, czy 
koncesje w dziedzinie praw kościoła 
nie skrępują i robotników chrześcijań- 
skich, do tego stopnia, by spokojnie 
znosili, jeżeli nie ustawodawcze zmia- 
ny, to zmiany w wykonaniu ustaw spo- 
łecznych, a całkiem pewnie rozwój u- 
stawodawstwa społecznego będzie za- 
hamowany. 

Sytuacja ta wpłynie niezawodnie na 
politykę socjalistyczną. Partja, zwol- 
niona teraz od względów na możliwe w 
koalicji wejmarskiej, sukcesy, da sil- 
niejszy wyraz swej klasowości i będzie 
w opozycji bardziej stanowczą i bez- 
względną. Na partję socjalistyczna, 
niemiecką spada teraz obowiązek 
BRONIENIA HONORU NIEMIEC 

WOBEC KULTURALNEGO 
ŚWIATA. 
I to także przyczyni się, do jaśniej- 
szej, łatwo zrozumiałej polityki. 

— Czy uważacie, Towarzyszu, obec 
ny rząd Marxa za trwały? 

— Nowy blok rządowy zawiera bar- 
dzo wiele elementów jego rozkładu i 
tworzenia nowych kryzysów. Z dru- 
giej zaś strony daje on gwarancję, że 
nowe wybory odbędą się dopiero za 
dwa lata. Stronnictwa burżuazyjne, 
jak zwykle, tak i teraz powodują się 
hasłem „po nas potop”, to znaczy od- 
raczać wybory, jak długo można, bez 
względu na skutek tej zwłoki przy no- 
wych wyborach. Ze wzgledu na wynik 
tych wyborów, rządy bloku burżua- 
zyjnego dla socjalistów są bardzo po- 
żądane. Trudno dzisiaj przewidzieć, 
czy obawa przed nowemi wyborami 
pokona rozbieżności bloku rządowego. 
Dla partji socjalistycznej najkorzyst- 
niejszą sytuację stworzyłyby: niezbyt 
długie rządy bloku, a po załamaniu 
się jego powołanie narodu do decyzji. 

Na tem zakończył tow. poseł dr, Diamand 
swe interesujące uwagi. Tow. Diamand w 
nocy powraca do Berlina, 


niezatwierdzony 
5) Hergt, nacjonalista, min. 
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KRONIKA POLITYCZNA 


KOMISJE SEJMOWE. 

Posiedzenie Komisji Regulaminowej, 
wyznaczone pierwotnie na dzisiaj, odro- 
czone zostało do czwartku d. 3 b. m. 
Komisja, jak wiadomo, zbierze się dia 
wysłuchania referatu posła Dobrzań- 
skiego o wydaniu sądom aresztowanych 
pięciu posłów. 

W piątek b. tygodnia odbędzie się 
posiedzenie Komisji Spraw  Zagranicz- 
nych, na klórem nastąpi podział refera- 
tów. 

POWRÓT WICEPREMJERA BARTLA 

Wczoraj o godzinie 7-ej rano powró- 
cili z Katowic pan wicepremjer Bartel 
i minister Przemysłu i Handlu Kwiat- 
„kowski. 

RADA SAMORZĄDOWA. 

Min. Spraw Wewn. przesłaio na Radę 
Ministrów projekt rozporządzenia w 
sprawie powołania Rady Samorządowej 
przy Ministrze Spraw Wewnętrznych. 

Rada Samorządowa ma być instytu- 
cją opinjodawczą we wszystkich spra- 
wach, ' związanych z ustawodawstwem 
samorządowem. 

WYJAZD POSŁA FLIEDERA. 

Wozoraj opuścił Warszawę  dotych- 
czasowy poseł czechosłowacki w Poisce 
dr, Flieder. | 

Do czasu objęcia poselstwa przez no- 
wego posła p. Girsę, obowiązki posła 
pełnić będzie sekretarz poselstwa de. 

da. 


PRZEGLĄD PRASY 


Mniejszości narodowe. — Niemcy. — 

Chińska oferta „Rzeczpospolitej“, — 

Endecy o sobie i innych. — O byt poli- 
techniki warszawskiej. 


W związku z przemówieniem pos. Wa- 
syńczuka w dyskusji budżetowej „Głos 
Prawdy“ uznaje prawo Ukraińców do 
niepodieśłości i międzynarodowe zna- 
czenie sprawy ukraińskiej. Ale mało 
przyjdzie z lakiego uznania i Ukraiń- 
com i Polsce, jeżeli stosunki polsko-u- 
kraińskie będą nadal takie, jak dotych- 


czas. 


„Nasz Przegląd“ wskazuje na pochwa- 
ły, jakie spotkały pos. Wasyńczuka w 
prasie rządowej i na.. sprostowanie 
rządowe, że żadnego minisierjum do 
spraw mniejszości nie będzie. Pismo to 
zapytuje, czy owe pochwały mają ozna- 
czać zapowiedź nowego kursu wobec 
mniejszości, czy też wszystko zostanie 
po staremu, 

wWarszawianka* omawia zjazd Ro- 
ejan, otwierający się w tych dniach we 
Lwowie, i słusznie stwierdza, że Rosja- 
nie winni dbać o zachowanie swej od- 
rębności narodowej i kulturalnej bez 
wszelkich prób rusyfikacji w stosunku 
do Ukraińców i Białorusinów. Szkoda 
tylko, że „Warszawianka” i slojący za 
nią obóz tak mało mają zrozumienia dia 
Białorusinów i Ukraińców, gdy idzie o 
stosunek do nich Polski 

„Kurjer Poranny“ przypisuje zwłokę 
w kryzysie niemieckim taktyce szan- 
tażu w zwiazku z rokowaniami w spra- 
wie twierdz niemieckich. 


„Jeżeliby ta groźba poskutkowała, na 
stanowiska wicekanclerza i ministra spraw 
wewnętrznych oraz ministra sprawiedliwo- 
ści zamianowane będą figury mniej pronon- 
sowane w szaleństwie  nacjonalistycznem, 
niż pp. Hergt 1 Graef, 


Najbliższe chwile pokażą, œ ile ten szan- 
taż dyplomatyczny uda się polityce berliń- 
skiej. Trzeba jednak stwierdzić, że gdyby 
się udał, Aljanci okazaliby raz jeszcze go- 
łębią zaiste naiwność. 

„Nowy rząd Marksa jest najwidoczniej 
rządem do przeprowadzenia nowych wybo- 
rów przy protegowaniu czynników nacjona- 
stycznych, Od wyniku tych wyborów do- 
piero zależeć będzie właściwa fizjośnomia 
jutrzejszych Niemiec". 


„Rzeczpospolita“ jest srodze zmar- 
twiona kłopotami angielskiemi w Chi- 
nach i wskazuje palcem na Rosję, jako 
szkodnika, ofiaruje pomoc... Polski. Naj- 
wyraźniej w świecie, choć wypowie- 
dziane „dyplomatycznie”, żeby zwykły 
czytelnik tego pisma nie zrozumiał, o co 
idzie, ale Chamberlain w niej się po- 
znał... 

„Dwuśroszówka'* atakuje wszystkie 
stronnictwa polskie, z wyjątkiem oczy» 
wiście endeków, jako „hodowców rady- 
kalizmu'”, reklamując siebie jako od- 
trutkę na radykalizm. Niestety cnotę tę 
nie wszyscy doceniają i oto „okrąża się” 
endeków, wypowiada się ım walkę itd. 

Ale endecy pomst”ją też na konser- 
walystów. którzy ich zdaeiem wcale nie 
są konserwatystami 1 nie są zdan do 
walki z radykaiizmem. Zdolność tę po- 
siadają wyłącznie endecy, którzy też są 
„pierwiastkami konserwatywnemi” ale o 
„współczesnych metodach działania” (L. 
zp. o demagogji endeckiej, ruszczącej 
sokie monopol na „nar r.iew $é’). 

„Epoka' poświęca uwagę broszurze 
prof. politechniki warszawskiej Zawidz- 
kiego o kalastrofalne; sytuacji tej uczel- 
ni: 

„Jest coś tragicznego w rezyśnacji, z ja+ 
ką prof, Zawidzki zwraca się z apelem do 
ster technicznych i przemysłowsch o po- 
moc, o wywarsie wpływu na sa'm i senat 
w celu przywrócenia skreślowych etatów. 


Grożba zamknięcia  Politechmki war- 
szawskiej, która nieuchronnie zawiśnie nad 
ną w razie nieprzywrócenia w debacie bu- 
dżetowej wszystkich skreśjorych etatów 
groźba ta nie może w Polsce nikogo pozo- 
stawić obojętnym: jednolita opinja publicz 
na musi w tej *rrawie zabrac głos! 
[oo EB A A „ew | 

SZWEDZKI SEKRETARZ MIN. 
SKARBU W WARSZAWIE 


W sobotę przybył do Warszawy gen 
sekretarz szwedzkiego Min. Skarbu, p. 
Osbahr, P. Osbahr w poniedziałek, dn 
31 stycznia, był przyjęty przez p. Mint 
stra Spraw Zagr. Zaleskiego Jak dano 
si kor. warsz, pobyt p. Osbara w War 
szawie związany jest ze stasunkam 
handlówemi polsko - szwedzkiemi, v 
szczególności zaś ze sprawą eksporti 
węśla. 

WYJAZD MIN. REFORM ROLNYCH, 

Wczoraj pan Minister Reform Rob 
nych profesor dr. Staniewicz udał się d 
Grudziądza, gdzie weźmie udział w poświę 
ceniu miejscowego oddziału Państwoweg 
Banku Rolnego. 


INSTYTUT POLSKI W PARYŻU. 
B. Marszałek Rady Stenu p. Francisze 


Pułaski wyjechał do Paryża w sprawie re 
organizacji Bibljoteki Polskiej na  Instytu 
Polski 


+ 


i 


t 


Wtorek, i lutego 1927 r. 


BEZSENS St. 4 ORE I SA 


TELEGRAMY 


PRZED DECYZJĄ CO DO NIEMIECKICH 
FORTYFIKACJI NA WSCHODZ.E 


TYLKO CZĘŚĆ BĘDZIE ZBURZONA 


„Paryż, (AW). „Echo de Paris” oma | mitetu Wojskowego toczyły się jesz: 
wiając paryskie rokowania rozbrojenio | cze po godz. 19-tej. Według pierw- 
we donosi, że rząd niemiecki zgodził szych pogłosek wydaje się prawdo- 
się wprawdzie na zburzenie około 20-u | podobnem, iż rokowania sojuszniczych 
fortyfikacyj w Brandenburgji, nie zgo- i niemieckich rzeczoznawców wojsko- 
dził się jednak na zburzenie betono- | wych, dotyczące fortyfikacji na wscho- 
tów schowków, wybudowanych w od dnich granicach Rzeszy, doprowadzą 
wice 10-ciu klm. na południe od do porozumienia. W konsekwencji te- 

rólewca. Włoski attache wojskowy | go obrocie ambasadorów powzię- 
poddał propozycje niemieckie gen. Pa. łaby na jutrzejszem porannem posie- 
„= ostrej krytyce. dzeniu decyzję, stwierdzającą, iż 
k aryż, 31.1. PAT. Rozpoczęte o g. | Niemcy wypełniły swe zobowiązania 

obrady Międzysojuszniczego Ko- w sprawie rozbrojenia. 


LIKWIDACJA PRAC MIĘDZYN. KOMISJI KONTROLNEJ 
W NIEMCZECH 


BERLIN, 31.1. PAT. Dziś o godz. utrzymywania kontaktu z Międzyso- 
z w nocy Międzysojusznicza Komisja | juszniczą Komisja Kontrolną oraz wy 

ontrolna, w wykonaniu uchwał genew | konywania jej poleceń. Kierownik 
skich, zakończy swą działalność na | Friko gen. Pawels zatrzyma przez 
obszarze Rzeszy. Równocześnie z nią | pewien czas dotychczasowe swe funk- 
zawiesi swe prace t. zw. Komisja Po- | cje, by ewentualnie móc odpowiedzieć 
"std (Friko) organ ministerjum | na zapytania ze strony aljantów, w 

eichswehry, powołany do życia dla sprawach rozbrojeniowych. 


botników rolnych do Niemiec. 
tacja będzie się odbywała w ten spo- 
sób, że robotnicy będą się zapisywali 
na wyjazd w swojej gminie, gminy zaś 
prześlą listy zarejestrowanych do 
P. P, albo do starostw, gdzie będzie do- 
konany wybór. Kolejka przy uwzględ- 
nianiu do wyjazdu będzie następująca: 
na pierwszem miejscu będą rolnicy, któ- 
rzy zostali przymusowo wydaleni z Nie- 
miec, na drugiem — ci, którzy praco- 
wali w Niemczech przez kilka lat i do- 
piero w razie niewypełnienia 
gentu przypadającego na gminę, przez 
2 powyższe kategorje, będą uwzględnia- 
ni w kolejności zapisów robotnicy, któ- 
rzy jeszcze w Niemczech nie byli. 


miec 48.900 robotników rolnych. Z tego 
z województwa łódzkiego 28.750, kie- 
leckiego 
warszawskiego 900, krakowskiego 2200, 
śląskiego 200, 
morskiego 300, białostockiego 150. 


KRONIKA 
EMIGRACYJNA. 


REKRUTACJA ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH DO NIEMIEC. 


W b. m. rozpoczyna się rekrutacja ro- 
Rekru- 


Lwów 


O ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 
WE LWOWIE, 


Lwów, 31 stycznia. (telefonem). W Mało- 
polsce we wszystkich gminach rządzą za- 
mianowani: komisarze rządowi, albo miano- 
wane przez rząd rady gminne. 

Zw. Naprawy Rzeczypospolitej zwołał 
wczoraj we Lwowie wiec, aby  przeforso- 
wać uchwałę, żądającą rozwiązania Rady 
miejskiej i zamianowania komisarza rządo- 
wego. Wiec ten wbrew intencjom orgniza- 
torów pod wpływem przemówień mówców 
gocjalistycznych a zwłaszcza tow. red. 
Szczyrka zamienił się na manifestację naj 
rzecz wprowadzenia  pięcioprzymiotniko- 
wego głosowania w ordynacji wyborczej do 
samorządów i odbudowy samorządu: przez 


P, U. 


kontyn- 


Razem wyjedzie na roboty do Nie-| „ję przyjęciem jednogłośnem rezolucji, zło- 


11.000, poznańskiego 3.550, 


lwowskiego 2.000, po- 


PRZED LIKWIDACJĄ POLSKIEGO 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 


WE FRANCJI Łódż 


natychmiastowe rozpisanie nowych wybo- | 


ZBRODNIA NACJONALISTÓW W WIEDNIU 


Wiedeń, 31.1. PAT. Na wczoraj za- | 
powiedziane były w Schattendorfie w | 
urgenlandzie zgromadzenia związku | 


Frontkimpferów i republikańskiego | 
Schutzbundu, Na dworcu w Schatten- 
dorfie doszło do starcia między temi 
grupami wobec czego żandarmi zmusi- 
li obie strony do rozejścia się. W cza- 
sie gdy republikański Schutzbund wkro 
czył do Śchattendorfu oddana z lo- 
kalu, gdzie się miało odbyć zgromadze | 
Frontkimpferów, kilkadziesiąt | 
strzałów, które zabiły trzy osoby: jed- | 
nego robotnika i dwoje dzieci, a raniły 
13 osób. Żandarmerja aresztowała o- 
koło 40 Frontkampferów. Wielu człon 
ków tego związku zbiegło zagranicę. 
Rząd związkowy w Wiedniu zarzadził 
natychmiastowe szczegółowe śledztwo. 
Wśród robotników wiedeńskich panu- | 
l 


| 


je wielkie wzburzenie z powodu zajść 


w SŚchattendorfie, W kilku fabrykach 


ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW PRZY WYBORACH 
W TURYNGJI: 


Berlin, (AW.) 31 stycznia, Wczo- 
AZ sji w Turyngji do sejmu 
a m y przyniosły porażkę do- 
wym t j. blokowi 
m rrgrearea te straciły 

w. Dotychczasowa koalicja rządo- 
wa składała się z tych > stron- 
nictw, które obecnie tworzą gabinet 


UZUNOWICZ PONOWNIE TWORZY RZĄD. 


rem burmistrz m. Wiednia Seitz oma- 


ctwom rządo- | W wybor: 


robotnicy porzucili pracę. W ciągu 
dzisiejszego popołudnia oczekiwane są 
burzliwe demonstracje. 
PROTEST PROL ZTARJATU WIE- 
DEŃSKIEGO. 

Wiedeń, 31.1. PAT. Dzisiaj popołu- 
dniu odbyło się w hali ratuszowej 
zgromadzenie socjalistyczne, na któ- 


wiał krwawe zajścia, które się roze- 
grały w niedzielę w. Burgenlandzie. 
Zgromadzenie zakończyło się o godz. 
7 wiecz., poczem uczestnicy rozeszli 
się spokojnie. Demonstracji ulicznych 
nie było. Na środę, jako w dzień po- 
grzebu ofiar strzelaniny, organizacje 
robotnicze proklamują 15-minutowe 
wstrzymanie pracy. W czwartek so- 
cjalni-demokraci zgłoszą w parlamen- 
cie wniosek nagły w sprawie zajść w 
Burgenlandzie, Oczekiwana jest burz- 
liwa dyskusja. 


Rzeszy, a mianowicie z niemiecko- 
narodowych, z niemieckiej partji lu- 
dowej, centrum i związku ludowego. 
ach najwięcej stracili ko- 
muniści i demokraci, zyskali zaś so- 
cjaliści, wobec czego spodziewają się 
tutaj, że w krótkim czasie przyjdzie 
do utworzenia rządu lewicowego. 


W JUGOSŁAWII 


Białogród, 31.1. PAT.  Uzunowicz, | grupę Jovanowicza i słoweńskich kle- 
tóremu król powierzył misję utworze rykałów. W razie niepowodzenia misji 


nia gabinetu, pracuje nadal intensyw- 
nie nad utworzeniem koalicji, która, | 
po odmowie ze strony demokratów, 


. 


Uzunowicza wymieniają jako domnie- 
manego twórcę nowego gabinetu Wu- 
kiczewica, przedstawiciela zjednoczo 


obejmie prawdopodobnie radykalną | nych stronnictw rządowych, 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


GABINET NIEMIECKI W KOMPLECIE 


Berlin, 31 stycznia (PAT.) Kan- 
tlerz Marx wystosował dzisiaj do 
pkh „masę - narodowej list, 

oponując wydelegowanie innych 
kandydatów zamiast Graefa i Herg- 
ta, w myśl życzeń prez. Hindenbur- 
ga, Po długich naradach frakcji nie- 
miecko - narodowej zgodzono się na 
postawienie trzech kandydatur do 


ZBAWIENNY WPŁYW KLERY- 
KALNEGO OKÓLNIKA PANA 
BARTLA W CZECHOSŁOWACJI 


Praga, 31.1. Tel. wł. Wieczorne 
„Prawo Lidu” we wstępnym artykule 
zajmuje się wpływem konkordatu Wa 
tykanu w Polsce na dolę szkolnictwa 
polskiego i twierdzi, że wolnomyślni 
obywatele Rzeczypospolitej pozbawie 
ni są wszelkich praw w szkolnictwie, 

ismo socjalistyczne zaznacza, na pod 
stawie ostatniego zarządzenia co do 
spowiedzi w szkołach, że przykład 
Polski, ulegającej wpływom Watyka- 
nu, podziałał odstraszająco na Cze- 
chosłowację w jej zamysłach konkor- 
datowych, 


GZY WILHELM WRÓCI DO 
NIEMIEC? 


„Berlin, (AW.) 31 stycznia. Komu- 
nistyczny „Welt am Abend* przyno- 
si rzekomo ze źródła miarodajnego 
wiadomość, że Stresemann jeszcze 
przed kilku tygodniami dał przyrze- 
czenie przedstawicielowi domu ce- 
sarskiego, iż umożliwi ex-kajzerowi 
Wilhelmowi powrót do Mamie, 


przyczem miał zaznaczyć, że ze 


tek min. sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych: Hergta, Graefa i Ko- 
udella, Późnym wieczorem prez. 
Hindenburg zatwierdził nominacje 
Hergta na stanowisko wicekanclerza 
í ministra cprawiedliwości oraz von 
Koudella na stanowisko min. spraw 
wewn. 


wzgledu na podeszły wiek Wilhelma 
nie widzi powodów do obaw dla poli- 
tyki zagranicznej, Podczas ostatecz- 
nych rokowań w czasie tworzenia 
obecnego gabinetu, sprawa ta była 
tematem dyskusji Strese- 


mannem, a hr, Westarpem. Strese- | 


man miał dać podobno analogiczne 


zapewnienia prezydentowi Hinden- ` 


burgowi. 
ROBOTNICY ANGIELSCY 


' PRZECIWKO INTERWENCJII 
ANGLJI W CHINACH 


Londyn, (AW). Na licznych zgroma 
dzeniach partji robotniczej omawiano 
kwestje wysyłki wojsk angielskich do 
Chin. Przyjęto rezolucję, protestującą 
przeciwko angiels'"iej interwencji w 
Chinach i przeciw wysyłaniu wojsk 
angielskich do Szanghaju. 


— Francuskie min. finansów komunikuje, 
iż pożyczka w wysokości 150 miljonów fran- 
ków szwajc. pokryta została z górą 20-krot- 
nie. 
— Z Brukseli PAT donosi: Straszliwy po- 
żar zniszczył całkowicie 
apteczne w Belgii, Straty wynoszą 4 milj. 
franków. 


ków Zawodowych) na rzecz bezrobot- 
nych obcokrajowców, w której nasi to- 
warzysze 


botnicy polscy zorganizowani przez N. 
P. R. w polskim związku robotniczym 
we Francji, przekonali się o bezskutecz- 
ności odddzielnych polskich związków 
zawodowych i garną się do sekcji pol- 
skiej przy C. G, T. Na licznych zebra- 
niach i konierencjach polskich robotni- 
ków ź Polskiego Związku Robotnicze- 
go, robotnicy jednomyślnie uchwalają 
rezolucje o przystąpieniu do C. GK 


SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 


następujące sprawozdanie ze swej dzia- 


2245. Ilość listów wysłanych 2456, 


tów była 1782, w 1925 — była 4456, a 


RAP WOPR ERZENEP RE NEDOJ OCE NAGDOJA 


browski nie mógł 
która zabiła aż dwie ofiary. 


centralne składy 


Akcja C. G. T. (Francuskich Związ- 


francuscy wykazali tyle zro- 
zumienia i solidarności dla robotników 
polskich, odniosła już ten skutek, że ro- 


WYDZIAŁU EMIGRACYJNEGO 
KOMISJI CENTRALNEJ ZW. ZAW. 
ZA ROK 1926. 

Robotnicze Biuro Emigracyjne (War- 
szawa, Przejazd 13), jako filja II Wy- 
działu Emigracyjnego Zw. Zaw. podaje 


łalności za rok 1926-ty. Ogólna ilość in- 
teresantów 4924. Ilość listów nadeszłych 


W porównaniu z ubiegłymi latami 
biuro powyższe wykazuje znaczny roz- 
wój, gdyż w roku 1924 ilość interesan- 


w 1926 dosięgła liczby 4.924. 


Z sądów 
ą Š 
O ZABÓJSTWO DWÓCH ŻYDÓW, 

Wczoraj w sądzie wojskowym wznowiono 
dalszy ciąg rozprawy przeciwko kpt. Petru- 
lewiczowi oskarżonemu o zabójstwo 2 ży- 
dów. 

Sprawa uległa odroczeniu, ze względu na 
potrzebę wezwania kilku świadków z Wę- 
growa, oraz zbadania poprzednich eksper- 
tyz psychjatrycznych, 

Nowi świadkowie do sprawy nic właści- 
wie nie wnieśli. 

Dodatkowy ekspert prof, Grzywo-Dą- 
stwierdzić biegu kuli, 


Eksperci rusznikarze twierdzili że Petru- 
lewicz strzelał zapewne w ziemię a kula, 
odbita o jakiś twardy przedmiot, rykosze- 
tem trafiła w omnibus. Na poparcie twier- 
dzenia eksperci przytaczali fakt, że kula 
przebiła tylko 2 ludzi i to, że drugiej ofiary 
nie przeszyła, tyłko w niej utkwiła. 

Prokurator domagał się jaknajsurowszego 
wymiaru kary. 

Bronił adw. Niedzielski, Oskarżony w o- 
sfatnim słowie oświadczył, że nie ma nic 
do powiedzenia, 

Wyrok ogłoszony będzie dziś o godz. 11. 
LK. 


\ 
PWC ai i a 


AKADEMJA I WMUROWANIE 
TABLICY KU CZCI TOW. MARJI 
PASZKOWSKIEJ. 


6-go lutego, w niedzietę, o godz. 12 
w poł. odbędzie się staraniem Komitetu 
uczczenia pamięci tow. Marji Paszkow- 
skiej i Warsz. Wydz. Kobięcego PPS. 


AKADEMJA KU CZCI ZMARŁEJ, 


w sali Zw. Met. (Leszno 53), na której 
będą przemawiali tow. tow. pos. pos.: 
Praussowa, Barlicki i sen. Posner. W 
akademii weźmie udział chór pracowni- 
ków gazowni. : 

Po akademji nastąpi odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej w lokala Wydz. Ko- 
bieceśo w tymże domu. Zaproszenia na 
Akademię i na uroczystość wmurowania 
tablicy w O. K. R. (AL Jeroz. 6), między 
g. 6 a 7-mą wiecz., dn. 3, 4 i 5 lutego. 
Wejście bezpłatne. 


WARG NE DOW gg a aai AG OAI SEE EN EN 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Cóż TO ZA FIGURA? 
NIEJAKI P. MELECHOWICZ. 

Zarząd Główny Związku dozorców 
domowych donosi, że inspektor pracy 
19 i 21 obwodu m. Łodzi, niejaki p. Me- 
lechowicz, zwrócił się do łódzkiego od- 
działu Związku z propozycjami następu- 
jącemi: dam Wam lokal w gmachu P; 
K. O., a wy popierajcie... Stronnictwo 
pracy. P. Melechowicz jest tegoż stron- 
nictwa pracy „mężem zaufania”. Roz- 
mowa była prowadzona z Sokołowskim, 
sekretarzem łódzkiego wojewódzkiego 
Zw. dozorców domowych (nie należące- 
go do Centrali) i połączona z propozycją 
objęcia stanowiska agitatora Stronni- 
ctwa Pracy. 

Zapytujemy p. ministra Jurkiewicza, 
czy takie mają być zadania inspektorów 
pracy i ostrzegamy przed p. Melechowi- 
czem wszystkie organizacje zawodowe. 
PODWYŻSZENIE PŁAC PRACOWNI- 
KÓW PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 

TYTUNIOWEGO W POLSCE. 

Na skutek energicznej akcji Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. R. P. Tytuniowego, 
w Gen. Dyrekcji Monopolu Tytuniowe- 
go poczynione zostały poważne zmiany 
wd otad obowiązującym systemie płac 
pracowników tytuniowych. Mianowicie 
dotychczasowa ilość t. zw. grup dro- 
żyźnianych uległa redukcji z sześciu na 
cztery, przy jednoczesnem znacznem, bo 
w niektórych wypadkach dochodzącem 
do 14 proc. podwyższeniu dotychczaso- 
wych płac. 

Dla poszczególnych miejscowości o- 
bowiązująca mnożna podwyższona zo- 
stała w następującym stosunku: War- 
szawa z 45 punktów na 50; Kraków z 
43 na 48; Poznań z 44 na 48; Łódź z 44 
na 48; Katowice z 43 punktów na 48; 
Winniki z 37 na 40; Lwów z 37 na 40; 
Radom z 35 na 40; Białystok z 35 na 
40; Wilno z 35 na 40; wszystkie inne 
miejscowości z 30 punktów na 35. 

Równocześnie podniesiono dodatek 
na dzieci z 3 gr. na 4; t. zw. dodatki 
starszeństwa z 10 gr. na 11; wreszcie 
t, zw. dodatek osobisty — podniesiono 
o 10 proc. 

Zmiany te i podwyżki obowiązują już 
od dnia 2 lutego b. r. 

Jest to nowy, poważny sukces, od- 
niesiony przez tytuniowców w walce o 
słuszne prawo do ludzkiego wynagro- 
dzenia pracy. 


URLOPY DLA ROBOTNIKÓW 
ZATRUDNIONYCH Z FUNDUSZU 
BEZROBOCIA. 

Jak donosi ajencja kor. warsz, na 
posiedzeniu Funduszu Bezrobocia roz- 
ważano sprawę urlopów dla robotni- 
ków, zatrudnionych z tego funduszu. 
Radca prawny wydał opinję, że uriopy 
robotnikom tym przysługują. Sprawa ta 
została przekazana do Prezydjum Ma- 
gistratu w Warszawie, a następnie, po 
wydaniu opinji przez Prezydjum, która 
powinna, oczywiście, wypaść zgodnie z 
opinją Radcy prawnego, sprawa cała 
pójdzie na pełne posiedzenie Magistra- 
tu. 

STRAJK W FABRYCE REINDOLFA 
W WARSZAWIE. 

Wczoraj o godz. 11-ej robotnicy w 
liczbie 7 porzucili pracę w fabryce ta- 
siem gumowych Reindolfa (Żelazna 67). 

Przyczyna strajku nieprzestrzeganie 
przez fabrykę cennika, obowiązującego 
w tej gałęzi przemysłu. 


Poznań 
„Z. Z. P, W OPAŁACH, 

W numerze 1 „Kolejarza”, Z. Z, P. stara 
się wywinąć od odpowiedzialności, jaką po- 
nosi za stan, istniejący w Kasie Emerytal- 
nej w Dyrekcji Poznańskiej.) Pisze więc, że 
Z. Z. K. aby uniknąć wyborów, uzgodniła z 
PZK, jedną listę (?1) i Zarząd Kasy Chorych 
ią ogłosił, a dopiero, jak się Z. Z. Kowcy 
dowiedzieli, że Z. Z. P, wysunął oddzielną 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 


żonej przez tow. Szczyrka, a domagającej 
się od rządu jaknajszybszego wprowadze- 
nia ustaw samorządowych opartych na 
HAD zryte prawie głosowa- 

a. 

Rezolucja protestuje przeciwko rządom 
komisarzy i domaga się natychmiastowego 
rozwiązania Rady Miejskiej we Lwowie, 
rozpisania natychmiast nowych wyborów i 
pociągnięcia winnych ostatnich nadużyć w 
magistracie do odpowiedzialności, 


STRASZNY WYPADEK. 


Lwów, 31. 1. (telefonem). Na dworcti 
Głównym we Lwowie wydarzył się straszny 
wypadek. Do niezamkniętego otworu win- 
dy wpadł komisarz policji Zygmunt Rinkiel, 
który uległ tak poważnemu potłuczeniu, że 
wkrótce zmarł, Odpowiedzialność za wy- 
padek ponosi administracja dworca, która 


rów do władz gminnych, Wiec zakończył | nie zabezpieczyła otworu windy, 


REPAIR ZCP RER GWO AGD EN AGOCZ GEDORE RACOON GN WA, 


RUCH ROBOTNICZY 


listę, wtedy Z. Z. K. „wywinął koziołka” È 
również wysunął swą listę i t. p. brednie, 
Stwierdzamy, że Z, Z. P., nie ma wogóle 
żadnego pojęcia o niemieckiem ustawodaw- 
stwie socjalnem i że nie zna się na statucie 
Kasy Emerytalnej, BE 73 
W myśl statutu, Wydział Kasy musi wy= 
stawić swoją listę kandydatów i ogłosić ter= 
min składania list przez grupy pracownie 
ków. Wydział I, to uczynił; czyli, że kole= 
dzy nasi, należący do Wydziału zgłosili 
swych kandydatów; zrobili to i P: Z. Kowcy. E 
Z. Z. P. nie było na to przygotowane, bo 
wogóle na tych sprawach się nie rozumie. Z, 
Z. P. tak się zajmuje sprawami Kasy, że np. 
przewodniczący musi tych panów wyszuki- 
wać, aby się stawili na posiedzenie, 
Następnie nie wiedzą o tem, że w myśl 
statutu listy zgłaszają grupy pracowników, 
a nie Związki, Nie Z. Z. K. postawił ma 
hście Wydziału I. swych kandydatów, ale 
uczynili to członkowie Wydziału I. a więc 
ruędzy nimi był i Z. Z. Powiec, który nie 
tylko, że się nie sprzeciwił tym kandyda= 
tom, ale wręcz za niemi głosował czyli, że. j 
Z. Z. Powiec, nie mając swoich kandydatôw 
to na to nie był przygotowany, zgadzał się 
na kandydatów wysuniętych przez innych. | 
Obecnie Z. Z. P. wydrukował listę rzeko- 
mych członków Zarządu, w którego skład || 
wcisnął aż „dwuch" Z. Z. Kowców. i A 
Otóż stwierdzamy, że Z, Z. P. dopušcik 
się w tym wypadku kradzieży;řbo skradło 5 
jedno nazwisko z Wydziału Kasy i wpako- 
wało je do Zarządu. Przecież Zinke Robert N 
nie jest członkiem Zarządu, lecz członkie* | 
Wydziału L Sea BE 
Jeżeli już tak się wypieracie swoich włas 
snych ludzi, bo chociaż powiedzcie prawdę, į 
że to byli ludzie przez Was postawieni, a 
teraz Was kopnęfli. i 
My Wam ich przypomnimy: 1. Szwarc 
Mieczysław — Z. Z. P. 2. Splisgard Jan = 
ZZP. 3. Jakób Kłomski — ZZP. 4 Pawski 
Konstanty — ZZP. 5. Kalus — ZZP, 6. Szo« 
pa Wincenty — ZZP. 7. Stasiński — PZK. 
8. Sabiniewicz — PZK. 9. Lipiński — PZK. Ż 
(obecnie Zw. Kondukt, wzgl. dziki) i 10. 
Altman Z. Z, K: 
Jeżeli więc piszecie, że ten jeden Altman 
miał tak wielkie wpływy w Kasie i że on 
wszystko mógł zrobić, to kogo wy posłali d 
ście do Zarządu, że 6 waszych ludzi nic nie 
znaczyło, wobec jednego Z. Z. Kowca?? s 
Artykułem tym zrobiliście nam bardzo Ak. 
dobrą reklamę, bo każdy mądry kolejarz — 
głosować będzie na Z. Z. Kowców, rozumie 
jąc, że jeżeli jeden Z. Z. Kowiec więcej zro< 
bił od 6 Z. Z. Powców, to nie warto na ta- © 
kich głuptasów z Z. Z, P. głosować. A 
No — iP. Z. K. coś tam urąga Altmano" 
wi. Ale temu się już nie dziwimy, bo przez 
kol. Altmana P, Z. K. nie dostał pieniędzy z. 
Kasy Emerytalnej na budowę domu w Pos 
znaniul! 


Kolejarz z Z. Z, K. 

Z KOŁA POZNAŃSKIEGO Z. Z. K HB 

Członkom Koła poznańskiego podaje się sh 

do wiadomości, że Walne Zebranie Koła łą 

odbędzie się w niedzielę, dnia 6 lutego 
1927 r., na sali „Królowej Jadwigi”, przy 
ul. AL Marcinkowskiego, o godz. 9.30 przed 


południem, z następującym $ (i 
obrad: 1. Zagajenie. 2. Wybór prezydjum, =^ 
3. Odczytanie protokułu z ostatniego wab | 


nego zebrania. 4. Sprawozdanie ustępujące+ 
go Zarządu. 5. Dyskusja nad sprawozda*. p 
niem. 6. Wybór nowego Zarządu. 7. Sprawy 
organizacyjne, 8. Wnioski. 9. Wolne głosy | 


Dnia 6 lutego r. b, w Domu Ludowym w 
Ząbkowicach, o godz. 10 rano, odbędzie się f 
konferencja z następującym porządkiem 
dria: ; ki 

1) Zagajenie; 7 

2) wybór prezydjum; zda 

3) Sprawy organizacyjne; RECZ 
` 4) Sprawy zawodowo - ekonomiczne: * — 
przeszeregowanie, b) premie, c) 8-0 ga dz 
dzień pracy, d) kary; 7.5 3 

Rewidenci wagonów proszeni o liczy 
przysłanie delegatów. NZ Z, 


a eA Nr. 31 
, Z ŻYCIA PARTII. 


PRZYJAZD TOW. HIERONIMKL 


k Tow. Hieronimko, przewodniczący 

Omitętu pomocy bezrobotnym robotni- 
ie polskim we Francji przybył wczo- 
R J do Warszawy w sprawach dotyczą- 
* Pomocy polskim emigrantom we 

rancji, 

O. K. R. Warszawa - Podmiejska. Dzisiaj 
© godz, 7-ej w lokalu „Robotnika” odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy. 


We wtorek, dn. 1 lutego, 


Dzielnica Sródmiejska o godz. 7 Al. Jero- 
zolimskie 6 — odbędzie się posiedzenie ko. 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki o godz. 7 Okopowa 30 
m. 16 R odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. 5 

Dzielnica, Praska o godz. 7 Brukowa 29— 
odbędzie się posiedzenie komietu dzielnico 
wego. f 

Koło Tramwajarzy „Praga" o godz. 7 Bru- 

owa 29 — odbędzie się zebranie kotła. 


Koło Rzeźników o godz. 5 Chł 
odbędzie się zebranie koła. WAY 


Koło Tramwajarzy „Jerozolima” PP 

y S. We 
wtorek 1 lutego b.r. odbedzie się w lokalu, 
Chłodna 41, ogólne zebranie członków i sym- 
patyków Koła, z referatem „Aktualne zaga- 
dnienia gospodarcze", Pocz 5 po poł 


Koło Gazowni „Ludna“ o godz. 6 (Al. Je- 


"s 6) — odbędzie się zebranie ko- 


W czwartek dnia 3 lutego. 


Naer S e. O godz. 5 w lokalu 

ne sia yrokomli 22) odbędzie się ogól- 
pada e członków dzielnicy. 

kalu M ah Jerozolimska, O godz. 7 w lo- 
e zielnicy (Chłodna 41) odbędzie się o- 

£ólnę zebranie członków dzielnicy. 


Tramwajowa Org. PPS. o godz. 7 w loka- | 


lv OKR. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 


net Komitetu Tramwajowego Org. 


>, arszawski Wydział Kobiecy, Leszno 53, 
a egre na zebranie towarzyskie we wto- 
Bal „dnia 1 lutego, o godz. 7% wiecz. Dr. 

asigerowa wygłosi odczyt „O emigracji". 


Bal Stow, b, więźniów politycznych, Sto- 
"niej b. więźniów politycznych urządza 
ia 1-go lutego r. b. doroczny Bal Towa- 
Tzyski, o godz. 10 wiecz., w „Złotej Sali" 
Przy kinie “Colosseum”, Nowy Świat 19. 


Staraniem Stowarzyszenia „Dom Ludowy" 
w Warszawie odbędzie się dnia 1-go lutego 
= b. o godz, 10 wiecz, w sali przy ul. Aleje 
h zolimakie 6 Wielka Zabawa Karnawa- 
Owa urozmaicona licznemi atrakcjami. 


WIEC P, P. S. NA CZERNIAKOWIE. 


W dniu 30 ub. m. w kinie Miraż na 
zerniakowskiej, odbył się wielki wiec 
. P. S, Przewodniczył tow. Żórawski, 


 sekretarzował tow. Grudzień, Pierwszy 


Przemawiał pos. tow, Barlicki, omawia- 
jąc stosunek P. P. S, do Rządu. Podkre- 
ił on między inneni, jak wielkim błę- 
em obecnego rządu było nierozwiąza- 
Rie Sejmu i nieprzeprowadzenie nowych 
Wyborów 
“Nastepnie tow. Zawadzki omówił ist- 
Riejące bezrobocie w Polsce, a tow. Do- 
owicz politykę gospodarczą obec- 

Lego rządu. 

Przemówienia przyjmowano manife- 
Stacyjnie, 

Wiec zakończył się odśpiewaniem 
"Czerwonego Sztandaru", 


Emulsja 


N 


€ D t ta u dzieci są tylko następstwem niedbalstwa 


rodziców. 


«% 


SB pe z ZBADA Odc M dona ZD TO Z O A z AO ZZOE ZDP 


Ruch zawodowy 


WARSZ. RADA ZWIĄZKÓW ZAW. 
Zebranie delegatów robót publicznych. 


Zgodnie z uchwałą Rady Zw. Zaw, w 
czwartek, dn. 3 lutego punktualnie, o 
godz. 7 po poł. w lokalu przy ul. Warec- 
kiej nr. 7 — II piętro — odbędzie się ze- 
branie delegatów robotników, zatrudnio 
nych na robotach publicznych. 


Wszystkie grupy robotników wysyła- 
ją delegatów w liczbie 1 delegat na 50 
zatrudnionych. 

Na porządku obrad sprawa utworze- 
nia przy Warsz. Radzie Zw. Zaw. sta- 
łej delegacji robotników, zatrudnionych 
na robotach publicznych. 


Warsz. Rada Zw. Zaw. 


Ruch młodzieży 


Posiedzenie Komitetu Wykom Warsz, 
Organ. Mł. T. U. R. odbędzie się we wto- 
rek, dn, 1 lutego, o godz. 7 wiecz., o czem 
zawiadamia się członków Kom. Wyk. 


Z Org. Młodz. T. U. R. Koło „Wola“, Śro- 
da: Odczyt tow. inż. ° Rogowskiego p. Ł 
„Wszechświat i człowiek”, 6 godz. 3 pp.; 
Sekcja Boksu g, 10 r.; sekcja dramatyczna 
4 m,30 pp. Czwartek: Kurs techniczny g. 7 
wiecz. Sobota: Wstęp do nauki o socjaliz- 
mie g. 5.30 w. Zebranie członków Koła g. 7 
wiecz. Niedziela: Sekcja boksu 10 g. Czer- 
wone harcerstwo godz, 2 pp. Wycieczka do 
gazowni na Wolę godz, 11 r. 


Ruch kult.-oświatowy. 


NOWY LOKAL ROB. WYDZ. WYCH, 
DZIECKA. 


Z dniem i lutego Robotniczy Wydzial 
Wychowania Dziecka i opieki nad nim 
przenosi biuro do gmachu Z. Z. K., ul. 
Czerwonego Krzyża 1, 4 piętro. 
tanca 


Wtorek, 1 lutego 1927 r. 


Z GIEŁDY 
Warszawa, dnia 31 stycznia. 
Waluty i dewizy, 

Dolar Stan. Zjedn. 8,90. Belgja 124,25.— 
Holandja 357.95. Londyn 43,45. Paryż 35,30. 
Praga 26,54.  Szwajcarja 172.35. Włochy 
38.45 Wiedeń 126,38. Nowy Jork 8.95. 
Papiery procentowe, 

8% L. Z. Państw, Banku Roln. 83.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 84,00. 10% Poż. kolej 
94.00.—. 5%0 Państw, Poż Konwersyjna 53,25 
50% L.Z. Warszawy przedw. —,—. 5% L. 
Z. Warszawy złotowe 49,50 — 49.80 — — — 
41/gp/o L. Z. Warsz złotowe, 46,85 6% Pożł 
dol. 79.50 (zł. 713.12), 80% Poż. konwersyjna. 
97.00. 4/2/0 L. Z. ziem. złotowe 43,25. 4,245, 
43.25— .— 5% L. Z Warsz. do 1918 r. — 
60/0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 26.50. 


Akcje. 


Bank Polski 113 — 109,50. — Bank Dy- 
skontowy 12,50. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 2,30. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
1,50 Bank Zw. Sp. Zarobk. 9.50—8,75 Kijewsk 
0,27. Siła 47,00. Chodorów —, —. Czersk 0.45 
Gosławice 45.00 Cukier 4.10—3.85 Łazy 0,18 


Wysoka 4,35. Nobel 3,00, Węgiel 92.50— 


89.00. Firlej 34.00 Cegielski 23.50 —21,50 — 
Lilpop 21.25—20.05 Modrzejów 7.00. Norblin 
1,47. Ostrowiec 13,75 14.00, 15,00 Rudzki 1,56 
1,48 Starachowice 2,75—2,67—2,70 Zieleniew- 
ski —.—. Zawiercie 18,25. Żyrardów 14,25 
Haberbusch 85,50 Żegluga 0,16. Spirytus 
2.30—.— Borkowski 1,65—1.70. Bank Han- 
dlowy 4.75. Elektryczność 51.00.  Częstoci- 
ce 1.65—1,60. Parowóz 0,63 — 0.59—0.57. 
Puls 5.90—5.35. Spiess 37,00——.—. Micha 
łów 0.32. Ortwein 0.29. Spirytus 2.30—2.25 
Notowania pozagiełdowe. 


Dolar ameryk. 8.87, Bank Polski 109.00, 


| Cukier 3.80, Węgiel 88.00, Modrzejów 6.70, 


Liipop 20.50, Ostrowiec 1400, Rudzki 1.47, 
Starachowice 2.63, Żyrardów 13.90, Rubli 
100 złocem 464.50. 

(Listy Zastawne złotowe — poszukiwane, 
Obroty słabe. 


Spb Joc PRE pO 


„ WYPADKI 


ZMIAŻDŻENIE PALCÓW, 
PRZY PRACY. 


W zakładzie ślusarskim, przy ul. No- 


| wolipie nr. 78, doznał zmiażdżenia pal- 


ców prawej ręki podczas pracy ślusarz, 
20-letni Henryk Zabielski (Młynarska 
nr. 7). Poszwankowanego przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 

WóZ POD POCIĄGIEM, 

Na ulicy Grochowskiej pod po- 
ciąg kolejki Jabłonna-Karczew dostał 
się wóz z. węglem, należący do Jana 
Czaplińskiego (Oświęcunska nr, 8). Wóz 
został rozbiły. Wypadku z ludźmi nie 
było. i . 

POŻAR. 

Przy ulicy Dzielnej nr. 11 w lo- 
kalu nr. 38 z powodu wadliwie urządzo- 
nego przewodu kominowego, zapaliła 
się podłoga. Pogotowie nalewkowskie- 
go oddziału straży pożar ugasiło, 


CZYJE MASZYNY DO PISANIA? 

Na pl. Zbawiciela policjant XI komi- 
sarjatu zatrzymał Leona Danielewskie- 
go (Wronia nr. 29-a), który niósł worek 
zawierający dwie maszyny do pisania. 
Dochodzenie ustaliło, że maszyny te po- 
chodzą z kradzieży, lecz właściciel ich 
nie ujawniony. 

ZATRUCIE GAZEM. 

Przy ul. Zielnej nr. 5, wskulek niedo- 
kręcenia kurka przy maszynce gazo- 
wej, wydzielał się gaz świetlny, którym 
zatruła się służąca, 23-letnia Antonina 
Fiszerówna. Lekarz Fogotowia. po tü- 
dzieleniu pomocy, przewiózł zatrutą w 


KRZYWE NOGI... 


O Ile dziecko skłonne jest do 


stanie ciężkim do szpitala 


| 


Dzieciątka 
Jezus. 
POBITA PRZEZ CÓRKĘ. 


Przy ul. Podchorążych nr. 57 została | P., 


pobita przez córkę 36-letnia Bronisła- 

wa Dobrzeiakowa, lokatorka tegoż do- 

mu, którą opatrzyło Fogotowie. 
ŻYWCEM ZASYPANY. ` 

Przy budowie wału pod  Bielanami 
obsunęła się ziemia 1 przysypała robot- 
nika Bronisława Chmurczyńskiego (So- 
lec nr. 51). Nieszczęśliwego, w stanie 
ciężkim, przewiozło Pogotowie do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 

ZAGINIONA UCZENICA. 
14-lelnia Janina Paserska, uczenica 
szkoły powszechnej, wyszła dn. 28 sty- 
cznia r. ub. do szkoły z domu rodziców 
swych, przy ul. Prądzyńskiego nr. 19 i 
nie powróciła. 
POBITY PRZEZ SYNA. 

Przy ul. Towarowej nr. 27, podczas 
sprzeczki, został pobity przez syna 
swego 54-letni Ignacy Śmigiel, ślusarz, 
którego opatrzył lekarz Pogotowia. 
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU SZOFERA. 

Wczoraj rano, na rogu ul. Złotej i 
Marszałkowskiej, pod samochód nr, 
1211 (19232). który skręcał z ul. Mar- 
szałkowskiej w ul. Złotą — dostała się 
15-letnia Stetanja Całka (Wronia nr. 43). 
Dziewczynka w jednej chwili dostała się 
pod przód samochodu Przytomny szo- 
fer Bronisław Sopolski (Konopacka nr. 
14) momentalnie zahamował auto i 
dziewczynkę ocalił od kalectwa, a może 
i od śmierci. 


Powiatowa Kasa Chorych w Częstochowie IA R 
konkurs na budowę gmachu centralnego tejże Kasy Chorych 


Str. 5 ME 


W dniu 31 stycznia 1927 r. zmarł 


Marcin Marmurek 


Magister Praw—Aplikant Sądowy, przeżywszy lat 32. 
W zmarłym tracimy oddanego towarzysza pracy i czynnego 
członka Komisji Kulturalno-Oświatowej i Sądu Związ- 


kowego. 


CZEŚL JEGO PAMIĘCI! 


Pogrzeb odbędzie się dnia 1-go lutego 1927 r. o godz. 2 pp. 
z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu żydowskim, przy ul. 


ZARZĄD ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO ZW. ZAW. 


PRAC. ZATR. W HANDLU i BIUR. W POLSCE 
ZIELNA 25. 


KRONIKA Z RADJOSTACJI 


Gęsiej. 


STAN POGODY. 


W dn. 31. 1, na zachodzie i w środku Pol- 
ski — było dość pogodnie; podczas gdy na 
wschodzie utrzymywało się duże zachmu- 
rzenie, 

W Zakopanem rano było pochmurno i 
trwał umiarkowany mróz (-—-10v). Tempera- 
tura najwyższa wynosiła wczoraj w War- 
szawie +109, najniższa — 4%. 

Prawdopodobny. przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: wzrost zachmurzenia, począw- 
szy od zachodu kraju Na zachodzie dro- 
bne opady i wzrost temperatury aż do od- 
wilży, sięgającej środka Polski; na wscho- 
dzie i południu lekki mróz. Słabe wiatry 
południowe i południowo - zachodnie. 

W środę — święto, W środę, dnia 2 lute- 
go, przypada święto Oczyszczenia N, M. P., 
obchodzone w Polsce pod nazwą Matki Bo- 
skiej Gromnicznej. ` 

W dniu tym wszystkie urzędy państwo- 
we, samorządowe, szkoły i instytucje pry- 
watne będą nieczynne, 

Przesyłki pieniężne i wartościowe zagra- 
nicę, Min. Spraw Wewn. w porozumieniu 
z Min. Spr. Zagran. i Min. Skarbu, zarządzi- 
fo w.okólniku, skierowanym do wszystkich 
wojewodów, aby wszelkie sumy pieniężne 
i przesyłki wartościowe, przeznaczone dla 
urzędów dypłomatyczno - konsularnych R. 
jak również dla osób prywatnych i in- 
stytucji znajdujących się zagranicą, były 
przesyłane za pośrednictwem Banku Pol- 
skiego, względnie poczty (z pominięciem 
drogi służbowej oraz centrali Min. Spraw 
Zagran.) 


Z tow. Botanicznego, Dnia 3 lutego r. b, o 
godz, 8 wiecz, w audytorjum im. Brudziń- 
skiego Uniwersytetu Warszawskiego odbę- 
dzie się odczyt D-ra Władysława Szefera, 
prof, Uniwersytetu Jagiellońskiego, p- t 
„Wrażenia z podróży naukowej do Ameryki 
Północnej”. 


Z Polskiego Tow. Chemicznego. W czwar- 
tek, dn. 3 lutego r. b,, o godz. 6-ej pp. w 
dużem audytorjum chemicznem Politechniki 
Warsz. odbędzie się posiedzenie Pol. Tow. 
Chem. podczas którego wypowie odczyt dr. 
Alfred 'Hirszowski p. t. „H-kwas i jego fa- 
brykacja”. 


Z „Kropli Mleka”, 2-gi cykl odczytów na | 


temat: „Rozwój fizyczny i psychiczny nie- 
mowlęcia” odbędzie się w poniedziałek dn. 
8 lutego o godz, 8 w. w lokalu Tow. przy 
ul. Granicznej ur. 17. 


Tow. Zwolenników Szkoły Pracy Samo- 
rozwojowej przyjmuje zapisy na metodycz- 
ny kurs historji (p. Hanna Pohoska), rachun- 
ków (prof. J. Hellmann), geometrii wykreśl- 
nej (prof. A. Wieleżyński) i robót ręcznych 
(p. Antoni Wojtow) od 31 stycznia do 5 lu- 
tego włącznie od godz. 7 do 8 i pół we wła- 
srym lokalu Nowogrodzka 21 I, p. 


MASZYNĘ 
UKARSKĄ 


' WARSZAWSKIEJ 
ŚRODA. 


Godz. 15,00 — 15.25 Komunikat gospo- 
darczy i meteorologiczny, 15.30—16.45 Sta- 
cja nieczynna. 16.45—17.00 Program dla 
dzieci — wypowie p. Marja Strońska, 17.15 
—18.40 Koncert popołudniowy. Wykonawcy 
Orkiestra P. R. Część I-sza. 1. Grossman: 
Uwertura do opery „Duch Wojewody" — 
wykona orkiestra, 2. a) Noskowski: „Prószy 
śnieżek, prószy”, b) Żeleński: Dumka z op. 
„Janek — odśpiewa p. Maurycy Janowski. 
3. Chopin: Ballada f-moll — wykona p. Ma- 
rja Rüdiger - Wąsowska. Część II-ga. 4. a) 
L. Różycki: Krakowiak z baletu „Pan Twar- 
dowski”, b) Liszt: Rapsodja Nr. 14 — wy- 
kona orkiestra. 5. a) Friedman Ign.: Leci 
piosenka, b) Biliński: Siwy koniu — odśpie- 
wa p, Maurycy Janowski 6. a) Paderew- 
ski: Intermezzo polskie, b) Paganini—Liszt: 
Campanella — wykona p. Marja Rüdiger- 
Wąsowska. 18.40—19.00 Rozmaitości. 19.00 
—19.25 „Skrzynka Pocztowa" — Korespon- 
dencję bieżącą omówi Dr. Stępowski. 19.30 
19.45 Komunikat rolniczy. 19.45—20,10 Od- 
czyt p. t. „Urządzenie wnętrz mieszkanio- 
wych” — wygłosi p. J. Sosnkowski. 20.10— 
20.30 Przerwa. Przypuszczalnie komunika- 
ty. 20.30-—21,25, Komńcert wieczorny. Muzy- 
ka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 1. a) 
Bion Fr.: 1) Victoria — Marsz, 2) Gra fal, 
b) Gaston Lemaire: Eternel feminin, walc, 
wykona orkiestra. 2. a) Offenbach: Sere- 
nada do księżyca (słowa W. Rapackiego), b) 
Kalman: Wieszczka karnawału (słowa W. 
Rapackiego) odśpiewa p. J. Bielska, 3. a) 
Jan Strauss: Pod lipami, walc, b) Levin: M. 
Humoreska op. 6., ©) K; Komzak: Wesołe 
potpouri marszowe — wykona orkiestra. 
21.30 — 22.00 „Próba miłości” operetka w 
jednej odsłonie — słowa i muzyka Wincen- 
tego Rapackiego (syna). Wykonawcy: Or 
kiestra P. R. pod dyr. p, Wacława Flszyka 
oraz p. Józefina Bielska, p. Wincenty Ra- 
packi i p. Leon Recheński. (Polskie Radjo' 
zamierza urządzać co środę wieczory ope- 
retkowe). 22.00—22.30 Sygnał czasu. Komu- 
nikaty prasowe. Przerwa. 22,30 — 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z cukierni 
„Wielka Ziemiańska”. 


ODCISKI 


uzo owi | 
% 


A (neMICTNO FARMACEUTYCZNA 
AP.KOWALSKI” 
WARSZAWA 


MEBLE 


najtańsze żró" 
dło! Nowych, uży* 
wanych. Ratami i 
gotówką 
Leszno 33 — 10. 


| acz 


PŁASKĄ 


w dużym formacie, ilustracyj- 
mą z nowoczesnemi urządzeniami. 
Kupimy zaraz. 
Szczegółowe oferty składać: Admini- 
stracja „ROBOTNIKA“, sub, „Maszyna“, 
a a RAI CEA BACY SAO RRC ZOAAA 


LOSY 


obejmując narazie roboty: murarskie, betonowe, cie- 
sielskie, dekarskie i blacharskie. 

Termin składania ofert do 20 lutego 1927 r. 

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrektor Kasy Chorych 
w czasie od 4 lutego 1927 r. od Ha e 12—13, u którego 
też można oglądać płan i otrzymać ślepy kosztorys. Kosz- 
torys obejmować winien oddzielnie pozycje na materjał 
i oddzielnie pozycje na robociznę. 

Powiatowa Kasa Chorych w Częstochowie zastrzega 


krzywicy, lub już cierpi na chorobę angiel- 
\ Tran PIDA ską, to należy mu dawać regularnie 


„SCOTTA EMULSJĘ TRANOWĄ" 


Obfituje w witaminy, fosfor, oraz tłuszcze przytem jest nadzwyczaj 
smaczna | dobrze jest znoszoną; lecz musi to być „prawdziwa emulsja 
tranowa SCOTTA którą można nabyć w każdej aptece i w każdym 
składzie aptecznym. 

WIETYWEEOSCOANI: FR 


Rd AJ 


głoszeniu 
drobne 


do 5 klasy są do nabycia w je- 
dynej największej i najszczę* 


| 


sobie prawo wolnego wyboru ofert bez względu na wyso- Siwszój kolekturze 
, kość oferowanych cen. ; E. LICHTENSTEIN I S-KA Mebl pa rez ner 
POWIATOWA KASA CHORYCH w DOLINIE Częstochowa, dn. 26 stycznia 1927 r. Warszawa, Marszałkowska + ALEK dto, nowych, utywa 
P ý ` Dyrektor: Przewodniczący Zarządu; oddziałach koletan e s Ń nyc otomany. o- 
dm. l ka 43, Nalewki 42 | 'a 7—23. 
zde a ET w. Miłkowski. E. Wichura. Se alto À 9 lutego Í trwa p aaa sam Wy- 


Każde$0 "ucze 


«roju nowoczesny pod- 
-ęcznik „Bez Popraw- 
ki* Pełny kurs 3 zł. 
Vszędzie w księgar- 
uach, lub zaliczką. 
)dzikowski, Warsza- 
wa, Nowy-Świat 19. 


do 15 marca włącznie. 

Cena losów nominalna t. j.: 1/4 zł. 50, 

zł. 100, 5/4 zł. 150, */4 zł. 200. 
Elrma egz. od 1835 r. Konto P. K. O. 9374 
Uwaga: Ze względu na wielki popyt jakin 
cieszy się Loterja Państwowa przewidujemy. 
że | następna 15 Loterja będzie w mig roz- 
chwytana, wobec czego prosimy naszyc! 
obecnych jako też przyszłych P. T. Gracz 
o wcześniejsze zamówienie u nas losów 
do I klasy naszej słynnej ze szczęście 

© kolektny, 


24 


W. Mikeni | E Wiekara. | 

konkurs na posadę lekarza-dentySty |zawiabamiawy, ŻE Z DNIEM 1 LUTEGO r. b. 
z siedzibą w Broszniowie lub Rożniatowie, | j 

szlako Warunki: Obywatelstwo polskie, nieprzekroczony 40 rok życia, niepo- | W Y G Z IA L , K R E D Y T ó W 

więłoWana przeszłość, dobry stan zdrowia, brak związku pokrewieństwa i po: DŁUGOTE RM INO WYC H 


nowactwa do 2-go, stopnia z zatrudnionymi już w Kasie pracownikami, uzdol- 
enie fachowe w operatywie w technice i najmniej 2 letnia praktyka zawo-| Banku Gospodarstwa Krajowego 


Owa, Płaca wedle umowy. Kasa może dostarczyć mieszkanie. Ambulatorjum 
przeniesiony zostaje z ul. Siennej 17 
ŻELAZNA 76. We czne; skorne, 


dentystyczne i laboratorjum techniczne jest kompletnie urządzone. 
naul. Tad. Czackiego 23, parter na 1000 
niemoc płe., analizy kiwi nasienia. 12—2, 


Podania udokumentowane należy wnosić na ręce dyrektora Kasy w ter- 
do gmachu Tow. Kredytowego m. Warszawy. 4—8. Do 9 , bezpł. 


minie do 15 lutego 1927 r. 
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. | IAR ANPE EIER 


Robotnic ' o0- 
pierajcie swoje 
aismo codzienne 


WZ "NRA 


Dr. REJZ NBERG 
Dolina, 25 stycznia 1927 r, 


Dyrektor: 
(=) Karol WEYMAN. 


Przewodniczący: 
(2) Jakób JAKÓB. 


„METROPOLIS“ 


MIASTO 


śle eme | 


NOWY FILM 


Przed dwoma tygodniami wykoń- | mu rysy ukochanej przez młodego fa- 
czono w Berlinie potężny film p. t. | brykanta robotnicy. Robotnicy wywołu 


„Metropolis". O filmie tym całe Niem 
cy mówiły w czasie jego wykonywania 
przez dwa lata, a koszta przewidywa 
ne początkowo w sumie 1 milj. 500 tys. 
marek złotych, wyniosły ostatecznie 
6 miljonów. 

Scnarjusz ma treść następującą: 
W roku 2000-nym, w uprzemysłowio- 
nem państwie, nierówność gospodar- 
cza doszła do szczytu. Szczupłe grono 
wielkich przemysłowców pławi się 
wprost w bogactwach —- robotnicy ży 
ją w kompletnej nędzy. Syn jednego 
z magnatów fabrykanckich zakochał 
się w córce robotnika. 

W tym czasie pewien wynalazca 
skonstruował aparat, całkowicie zastę 
pujący ludzką pracę. Aparat ten ma 
formę człowieka i wynalazca nadał 


ją wówczas rewolucję, podmawiani 
przez młodą robotnicę, której rysy 
ma aparat. Następują imponujące sce 
ny zbiorowe, pełne grozy śmierci i zni 
szczenia. Wreszcie wszystko się „do- 
brze” kończy, robotnica wychodzi za 
fabrykanta. i 
Zdjęcia i techniczne przygotowanie 
| filmu jest wspaniałe, Szczególnie sce- 
| na wykończania „Robota“, zastępu- 
| jącego człowieka jest elektryzująca, 
gdy bezduszna maszyna otrzymuje 
postać żywej robotnicy. EN 
Scenarjusz jest właściwie przerób- 


tralnej czeskiego dramaturga Karola 


| Capka, wystawionej w Warszawie w 


teatrze Letnim przed kilku laty, pod 
tytułem „R. U. R” | 


Także sposób na samochody 


- ŚWIATEŁKA NA PLECACH PIECHURÓW. - 
TRĄBY SĄDU OSTATECZNEGO 


W Londynie zdarza się codziennie 
mnóstwo wypadków samochodo- 
wych. Zaczęto poważnie radzić, jak 
zapobiec nieszczęściom, Jeden z 
wielkich dzienników. zorganizował 
. specjalną na ten temat ankietę, 

Z pośród licznych odpowiedzi no- 
tujemy dwie- najbardziej pomysło- 
we, 


Lampki różnokolorowe, 


Każdy przechodzień — proponuje .| s 


pierwszy wymalazca—powinien mieć 
dwie lampki: na piersiach czerwoną, 
na plecach zieloną. W ten sposób 
szofer wieczorem będzie widział 
'zdaleka, że ktoś idzie przez jezdnię, 
'4 w jakim idzie kierunku. - 


(ate aaa aa oś 


Trąby. W) 
Głupi pomysł—twierdzi drugi ko- 
respondent — daleko lepiej nakazać 
prawnie wszystkim piechurom, . by 
nosili ze sobą syreny i trąby jaknaj- 
bardziej krzykliwe, wydające. ze sie- 
bie najbardziej przerażające głosy. 
Gdy ludzie zechcą przejść z chodni- 
ka na chodnik, taka rozlegnie się or- 
kiestra, że choćby szofer nie chciał, 
samochód sam się zatrzyma, - 
"Gdy 
yby ten drugi projekt wprowa- 
ić w życie — zauważa dakcja, 
toby już nie było wcale wypadków 
samochodowych, bo  zostaliby w 
Londynie tylko ludzie całkiem głusi, 
a tych nie jest znowu tak wielu. 


NOWE WYNALAZKI W ROLNICTWIE 


Traktor motorowy: połączenie pługa i 
Ay A GE Ay 3 EEG A pd EG BEA A EEE APO CA EEEE SA NEA NE wy OE PAGE AEO 


Z teatrów świetinych. 
URANJA — „OLIMPJADA W PARYŻU”, 


Ciekawy a zarazem bardzo efektowny 
film daje kino pouczające „Uranja”. Jest to 
film, przedstawiający całokształt zawodów 
olimpijskich w Paryżu. Wszystkie działy 
sportu potraktowano jaknajsumienniej, tak, 
że po zobaczeniu obrazu, można mieć wy- 
obrażenie o wszystkich ciekawych momen- 
tach Olimpjady, 

Film ten ma duże znaczenie dla naszych 
młodych sportowców. 

Przed pokazem wygłaszana jest zawsze 
krótka prelekcja, Ika. 

Kino „Apolló”, „Ben Hur” 

Kino Stylowy. „Znak Zorry” z Douglasem 
Fairbanksem. 

"Kino Colosseum. „Cnotliwa Zuzanna”. 

Kino Filharmonja, „Wszystko dla dziec- 
ka" z Henny Porten. 

Kino Palace, „Faust”* z Janningsem. 

Kino Wodewil. „Burłak z nad Wołgi”. 


Kino Komedja. Pat i Patachon w kome- 


brony 


djach; „Nafzeczona z Australii" i „W siód- 
mem niebie", 
Kino „Splendid”, „Ben Hur”, ' 
Kino Pan i Corso, „Białe noce”. 
Teatr Miejski, „Przez miłość do: sławy” 
Kino „Światowid”. „Ben Hur”, 


NENNT NEST 
SEANSE OSOIATOQE- 


Codziennie od godz. 12 w poł. 
Poniedziałek, wtorek, środa | czwar= ` 
tek dwa Sekt godz. 12 w poł. - 
s pp. ; 
Ceny na wszystkie esea po gr. 20, 
„ Dziś zmiana programu 
I) Bawełna, II) Wielkie miasta - 
rancji, III) Zawody sportowe. 
w Chamon X 
Filmy poprzedzane odpowiedniemi 
prelekcjami. i 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo. 


ką (z pewnemi zmianami) sztuki tea- | 


EEEN Cir. 5 BEESSTERT ED KUR REKI Wtorek, 1 lutego 1927 r. 
po 


| MIN. REICHSWEHRY 
GESSLER, 


f 
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znany protektor monarchistycznych ofi- 
cerów z rzekomo „republikańskiej“ ar- 
mji niemieckiej, wystąpił z niemieckiej 
partji demokratycznej, aby móc być mi- 
nistrem w reakcyjnym gabinecie nie- 
mieckiego Chjenopiasta.( 


TEATR i MUZYKA 


Teatr Wielki, Dziś o godz. 2.15 popoł. 
„Pan Twardowski”, Przedstawienie zorga- 
nizowane staraniem Wydziału Opieki Społ. 
i Szpitalnictwa. przy magistracie m. st. 
Warszawy, Wieczorem ostatni występ goś- 
cinny tenora Smirnowa w operze Verdiego 
„Trawiata". < 

Jutro o 3 popoł. po cenach zniżonych 
„Halka” z występem gościnnym prymadon- 
ny lwowskiej p. Platówny, wieczorem po- 
wtórzenie „Beatryks Cenci", 

Kapelmistrz Berdjajew w Operze, Dy- 
rygent p. Wiktor Berdjajew, którego wy» 
stęp gościnny w „Damie Pikowej' został 
odłożony, z powodu niedyspozycji kilku 
wykonawców, zadyryguje utworem tym w 
„nadchodzącą sobotę. 

Opera na Woli, Dziś wieczór odbędzie 
się na Woli, w sali lokalu tramwajów miej- 
skich, popularne przedstawienie dramaty- 
cznej opery Pucciniego „M-me Butterfly" 
z udziałem najprzedniejszych sił opery 
warszawskiej, 

Teatr Narodowy. Codziennie „ Uśmiech 
Losu". 

W środę o godz. 4-ej popoł, „Król Edyp". 

Teatr Letni, Dziś i codziennie „Potęga 
reklamy". 

W środę popołudniu po cenach zniżonych 
„Tajemnica P: 12 

Teatr Polski, Dziś i codziennie komedja 
Goldoniego „Sługa dwuch panów”. 

Jutro o 12-ej w południe po raz przed- 


ostatni „Zaczarowana Królewna” Or-Ota; o |- 


3 i pół pópoł. „Car Paweł L” po cenach 
zniżonych, 

Teatr Mały, Dyrekcja komunikuje, iż wo- 
bec nieporozumienia, jakie wywołało wy- 
stawienie „Naszej Boginki* w teatrze Ma- 
łym, Dyrekcja cofnęła sztukę z repertuaru 
i od. dziś grana będzie codziennie komedja 
de Flers i Caillavet'a „Osiołkowi w żłoby 

Jutro o 12-ej w poł. po cenach najniż- 
szych „Świt, dzień i noc”; o 4-ej popoł, po 
cenach zniżoncyh „Najdroższa moja Peg". 

Teatr Ćwiklińskiej í Fertnera, Dziś pre- 
mjera komedji amerykańskiej Montego 
Glassa p. t. „Potasz i Permuter". 

, W środę o godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych „Mecenas Belbec' i jego mąż”. 

Teatr Komedja, Jasna 3. Od czwartku 
dnia 3 lutego o godz. 8.30 wiecz. rozpocznie 
gościnne występy teatr J. Jużnego „Ptak 
niebieski”. Program zupełnie nowy, W roli 
conierenciera wystąpi twórca i dyrektor te- 
go teatru, J. Jużny. 

Teatr „Stołeczna Operetka" „Messal-Nie- 


"wiarowska”, Codziennie prześliczna operet- 


ka Kalmana „Księżna Cyrkówka”, Dyrekcja 
teatru otrzymała już trzy propozycje w celu 
wyjazdu na tournee po Polsce, Rumunji i 
Czechosłowacji z tą operetką z pp. Messąl 
i Niewiarowską na czele. Lecz Dyrekcja ma 
kontrakt do 1-go maja i tylko po upływie 
tego terminu będzie mogła wyjechać. = © , 

Dnia 2 lutego r. b. po cenach zniżonych 
popołudniowe- przedstawienie „Targ na 
Dziewczęta”. PZA 
« Teatr Odrodzony. (na Pradze). Dziś sztu- 
ka H. Oldona w tłumaczeniu R. Ordyńskie- 
go „Urzędowa żona”, .. ` 

Teatr Zjednoczonych '(ul. Wolska nr. 32). 
Dziś dramat historyczny p. t ,Kiliśski”. 
* Teatr im, Fredry, :We wtorek teatr nie- 
czynny, 'W-.środę,-o godz.-12-ej w poł. „Za- 
czarowane zwierciadło”. Popołudniu poraz 
ostatni „Krakowiacy i Górale", Wieczorem 
„Trędowata”. 

Perskie Oko. - 
nad szopkami”, 


Dziś i, codziennie „Szopka 


<= 
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| Plewszy robotniczy mecz | 


„ bokserski 


W niedzielę o pa 1 m. 30 odbył 
się w lokalu R. K. S. „Skry”, pierw- 
szy robotniczy mecz bokserski między 
R. K-S: Gwiazdą" a R. K. S. „Skrą'. 
Wymienione zawody wywołały wiel- 
kie zainteresowanie w sportowych ko- 
łach „młodzieży robotniczej, tak, że 
jeszcze przed: oznaczoną godziną, by- 
ła już wielka sala „Skry”, wypełnio- 
na. po: brzegi publicznością (przeszło 
500 osób), ze sfer robotniczych. 
Ogółem walczyło 6 par. Wszystkie 
walki były trzyrundowe, Zawody wyka 
zały znaczną. niższość zawodników 
„Gwiazdy“; która posiada dopiero od 
niedawna Sekcję bokserską. Pod 


| | względem sportowym jednak, zawody 


stały na dość wysokim poziomie. Po- 
szczególne wyniki "przedstawiają się 
następująco: 

Pierwsi -stają w ringu  (Habiera) 
(Skra, waga 55 kg.) i Anderson (Gwia 
zda 57,3 kg.). Walka rozpoczęta w o- 
strem tempie zakończyła się zdecydo- 
wanem zwycięstwem Habiery na punk 


W drugiej parze wal2zą: Głowacki 

| (Skra, 61 kg.) i Łazowski (Gwiazda, 
61,2 kg.). Zwycięzcą na punkty zostaje 
Głowacki, który miał znaczną prze- 
wage szczególnie w II i III rundzie. 
Następną parę tworzą Orłowski 
(Skra, 61,2 kg.) i Gansztok (Gwiazda, 
64,2 kg). Zbyt ostra walka przekracza 


| dzo dobry. 


| ZWYCIĘSTWO „SKRY“ 


znacznie ramy przepisów. Ciągłe faue 
le, trzymanie przeciwnika za ręce it. 
p. wywołują ostrzeżenia i częste inter- 
| wencje sędziego ringowego. Faule za 
inione głównie przez Gansztoka. Zwy 
cięzcą na punkty zostaje Orłowski. 

Kulminacyjnym punktem wieczoru 
była walka między Magidem (Gwia- 
zda, 55 kg.) a Meyerem (Skra, 60 kg.). 

wo i ładnie prowadzona walka, 
| wsród wysokiego napięcia widzów, 
| zakończyła się niespodziewanem lecz 
zasłużonem zwycięstwem Magida na 
punkty, | 

Następnie walczą: Dziża (Skra 71,5 
kg.) i Popowski (Gwiazda 75,2 kg.). 
Walka została przez sędziego przerwa 
na odrazu w I rundzie i unieważnio- 
na, z powodu zbyt niskiego poziomu 
walki, szczególnie ze strony Dziży. 

VI-tej i ostatniej parze walczą: 
Szajkowski (Skra 71 kg.) i Kubicki 
(Skra 69 kg.). Walka pokazowa. Zwy- 
ciężył zdecydowanie i zasłużenie Ku- 
bicki na punkty. 

Ogółem więc zwyciężyła zasłużenie 
„Skra”' w stosunku 3:1. Zawody wyka 
zały, że zarówno Skra jak i Gwiazda 
posiadają materjał pod każdym wzglę 

em pierwszorzędny. Organizacja za- 
wodów pod kierunkiem tow, Michało 
wicza, doskonała. Sędzia ringowy bar 


1. Klibański. 


Z UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWYCH MIKADA 


Dopiero teraz, w myśl rytuału japońskiego domu cesarskiego, odbędzie się 
uroczysty pogrzeb zmarłego przed kilku tygodniami mikada. Ilustracja nasza 
przedstawia grupę fauatycznych członków sekty Shinto, którzy w pobliżu ce- 


sarskiego pałacu odprawiają modły pogrzebowe. 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY ŁYŻWIARSKIE. 

Dziś odbędą się w Dolinie Szwajcarskiej 
zawody łyżwiarskie dla młodzieży szkolnej 
obójga płci. W programie konkursy jazdy 
figurowej. Zawody rozpoczynają się o g. 16, 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W SIATKÓWCE. 

Mistrzostwa Warszawy w piłce siatkowej 
rozpoczynają się w dniu 6 lutego w sali 
szkoły: Ronthalera. Do rozgrywek zapisało 
się 18 zespołów szkolnych męskich, 10 ze- 
społów szkolnych żeńskich, 8 drużyn ` klu- 
bowych oraz 4 drużyny uczelni wyższych. 
W dniu 6 lutego z serji meczów klubowych 
odbędą się AZS,—YMCA., Polonia — Zie- 


loni i WKS. — Warszawianka. Rozlosowa- 


"URYSKARENYTENY ZEM 

Teatr Qui Pro Quo, Dziś po raz ostatni 
rewja „C. D. Pi” Jutro karnawałowa rewja 
szlagierów z rewji „C. D. P.", „Karuzela” i 
„Ripencja”, 

Teatr „Eldorado”, Codziennie operetka 
Stolza „Pajacyk oraz „Dodatek nadzwy- 
czajny”. 

Teatr Olimpja. Rewja „Spiskowcy”. 

Z konkursu szopenowskiego. W środę o 
godz. 3 popoł, powtórzony będzie koncert, 
którym w niedzielę zamknięto konkurs szo- 
penowski. W koncercie wezmą udział na- 
grodzeni laureaci, a więc: Oborin (1-sza na- 
groda), Szpinalski (2-ga nagroda) i Etkinów- 
na (3-cia nagroda). W programie wyłącznie 
utwory: Chopina, Dyrygować będzie Emil 
Młynarski. 


nie rozgrywek szkolnych nastąpi we wto- 
rek, 


ŚWIETNA GRA CZETWERTYŃSKIEGO 
W MECZU Z MISTRZEM DANJL 


Cannes, 31 stycznia. — W ćwierćfinale 
turnieju tennisowego Czetwertyński spot- 
kał się z mistrzem Danji Wormsem, które- 
mu uległ po ciężkiej walce w stos, 7:9 i 9:11. 
Czetwertyński był lepszym od swego prze- 
ciwnika i prowadził w pierwszym secie 5:1, 
a w drugim i trzecim 5:3, mając 5 seto- 
wych „piłek”, Jedynie wskutek pechu nie 
udało się Czetwertyńskiemu zwyciężyć. 
Worms jest świetnym graczem i pokonał o- 
statnio mistrza Włoch Morpurga i amery- 
kanina Dehra. W grze mieszanej Czetwer- 
tyński gra z angelką Pethell. 


ZAKOŃCZENIE HOCKEYOWYCH 
MISTRZOSTW EUROPY. 


Onegdaj zakończono w Wiedniu rozgryw= 
ki o hockeyowe mistrzostwo Europy. Mi- 
strzostwo zdobyła Austrja 10 pkt. 2) Belgja 
1 pkt. 3) Niemcy 6 pkt. 4) Polska 4 pkt, 5) 
Czechosłowacja 3 pkt. 6) Węgry 0 pkt. 

Ostatni mecz drużyny polskiej z Węgrami 
zakończył się zupełnym naszym sukcesem 
w stos, 6:1. 


Bilans tournee zagranicznego przedstawia 
się następująco: drużyna polska rozegrała 
12 meczów w tem 3 wygrane, 5 remisowych 
oraz 4 przegrane; stosunek bramek 28:26. 
Bramki uzyskali: Adamowski 15, Tupalsk* 
12 i Żebrowski 1. 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 śr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, ńekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne .o.50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. i 
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